
G A Z E T A P O Z N AŃSKA.
Nrov 4 g.

w S o b o t ę  d n i a  i j. C z e r w c a  R o k u  i8*5«

A U T E N T Y K
W przedmiocie ohięcia w  posiadanie przypadłey- znowu Prussorh

części Xięstwa War&zawskiegOr
^ S ief  n ,NayiaŚni7 SZi8°' KpÓIa ^ P s i e g o /  Naszego Naymifciści- 

wszegoFana, i na mocy udzielonego nam pełnom ocnictw a, odbieram y niniey- 
szem formalnie i uroczyście w posiadłość krainy i pow iaty, k tóre w moc układu 
zgromadzonych na Kongressie W iedeńskim  m ocarstw , z dotychczasowego X ie- 
4twa W arszawskiego Pressom się znowu dostały, ' ‘

Krainy tecpow ia ty  oświadczamy bydź części^Prusktey M onarch ii, a m ie­
szkańców ich poddanym i Nayiaśnieyszego Króla Jmci Pruskiego. Uznaiemy ich  
za naszych spółobyw ateli, i podaiemy im rękę iako braciom  naszym.
' bozkazuiem y, aźejjy Patent obięc,ia w posiadanie, przez Nayraśnieyszego 

Ivrola .w Wiedniu dnia i5 , rMaia roku b ie ^ c e g o  podpisany, odezwa do mieszkań­
ców W ielkiego Xięstwa Poznańskiego,, toź samo odezwa do.mieszkańców miasta 
i obwodu Gdańskiego, Powiatów Chełmińskiego ł M ichałowskiego, niemniey do 
mieszkańców miasta i obwodu T oruńskiego, ogłoszonemi były przez publiczne 
odczytanie, wraz z aktem, z dnia 2 2 . zeszłego m iesiąca, w którym Nayiaśnieyszy
Kroi Jm c Saski urzednntow t hoddfcniriUi  j ___:_:• .•.%
uwolnił. • . t ■ — ------------- 7 . " n uranidcii
publicznych um iesczóM ?‘rtrf ^ńiyśóra ^ o  dómow pokkj&Wsń W ładz publicznych 
i na drzwiach^Łościelńych^pirzybite, oW publicznych. AmhiWąch złóicm ó, i przez 
frzy po sobie następui^ce niedziełe ziambon odczytane, j ,5U
r.ę.*!. -W^iaifiy«oe dotychczasowych publicznych herbów i znaków-kraiowych, 

orzeł Królewsko-Pruski, a mianowicie, v? W ieikiem  Xięstwie Poznańskim  orzeł 
Królewsko-Pruski VV. Xięzęcy Poznański m ąibydź wystawionym..

Oznaczenie g rasic  kram* przezkpiełńowł-oeników od obudwóch M ocarstw  
fcamiano^ąjjyjcd^ MHiksiiatfzęiOAeift2łft8tabaeK5m>.-sr:j3i. a .

od dnia dzisieyszego wszelkie W ładze  Sadownicze i Sędziowie 
I H S n ’l 1 ? ' 5 wyroki w imieniu Nayk*wiieysż<3go Króla Jmci Pruskiego, 
W ielkiego X»ęcia poznańskiego, t tak rzeczone W ładze i Sędziowie, ia k o te ź  
Pana W auzlllach Exekucyinych. kłaść n a  ezełe Im ie Nayiaśaieyszego

•W ładze pub liczaew  WieliiemXigstvyie Pbzna&sM finvąisy»ać hgćb§ o d tfd '



pieczęci z orłem  Pruskim W . Xiązęco Poznańskim i z okólnym napisem Maci 
s tra tu ry , a to  w ięzyku Niemieckim i Polskim. Pieczęcie te będą im przesłane.

Noszenie Pruskiey N arodow ej kokardy iest praw em , które się iedynie 
przez iakową zbrodnię u traca; a nie powinnością. W ielkom yśW  Prusacy 
okupili to prawo w roku 1813 nay drozszą krwią swoią: chętnie ie dzielą z wale­
cznymi k ra iu  tego mieszkańcami. i

Dotychczasowe W ładze sprawować będą swo obowiązki, dopóki niezwło­
cznie przedsięwziętą bye m ająca, a dla dobru kraiu postanowiona n o w a  o r e a -  
n i z a c y a ,  innego im nienada kształtu. 0

Powiaty D epartam entu Kaliskiego woielone do W . Xieśtwa Poznańskiego, 
l nańskie-óS I ^  ad*UmStrac^W  n a le ią .d o ' D epartam entu Po-

O d wyroków, zapadłych w Cywilnym T rybunalep ie rw szey  InStancyi 
w  Bydgosczy, zanosi się appellacya do Cywilnego Trybunału CywilnegoToznań- 
skiego, a to az do dalszych postanowień. Od ferowanych ‘w Poznaniu wyroków 
appelluie się do Rydgosczy. To samo rozumie się także o wszelkich processach 
w drugiey Instancy i,'w k tó rych  ostateczne wyroki iescze w Warszawie niezapadły.

Co do przysięgi hołdow ey, którą mieszkańcy wrócóney d a  Pruss części 
Xięstwa W arszawskiego Nąyiaśnieyszemu Królowi Jmci wykonać main,. Iw  tey
m ierze wydane będą osobno potrzebne rozporządzm ia.: f)t>orT  ̂\

D an  w P o z n a n i u  dnia 8. Czerwca t8*bV n
Król. Pruscy do obięcia w .pośiadanie wróconey do P ru sś 'czes'ci 

Xięsi\va W arszawskiego', ód N. Pana upoważnieni Kommissarze.
,, .!• G enerał -L ey tenan t u , / X  C  V  Naczelny Pre^ęs

. de Thunjęn. V 'Z Ą,,Ztrkmi ii  .Sposetii

'  .  ,  i* a  t  «  n  ; t
w z g l ą d e m  z a i ę c i ą  w p o s i a d a n i e  w r o c o p e y  z n o w u  do  P r u f s

c ^ ę ś ę i  X ięstw iąk W ;a r s z a w |;k i e fe ^  .
My F R Y D E R Y K  W tL H Ę L M tf* tiR ozey  łaski Kkdl Pruski ete. ete. .

M o c ą  u g o d y  z a w a r t e y ' z  M o c a r s t w a m i  d ó - K o n g r t s s u  W i e d e ń s k i e g b  w c h o d z ą c e m i j  

w r ó c i ł y  s i ą  N a s z e m  p a ń s t w o m *  n i e k t ó r e  z  d a w n i e y  d o  N a s c n a l e ż ą ć y ć h  p ó l ś k i ę b  p o s i a d ł o ś c i .  

, T e  s k ł a d a i ą  s i ą  z  c z e ś b i  P r u s k i e g o  w  1 7 7 2  u d z i a ł u ,  d f t ó r a  d o  X i ę e t w a  W a r s z a w s k i e g o  

p r z y p a d ł a ;  z  m i a s t a  Torunia. i- o k r ę g u /  t t l t t ó r y  n o w o  d i ą ń ^ p r z e z n a c z o n o p  * z  d z i s i e y s z e g a  

D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o ^ ’ sS w  y ł ą t t f f c n i e i m  c z ą s t e k  P e t t i f l z k i e g S  i  P y z d r s k f j g o  P o w i a t ó w ;  

n a k o n i e c  z  c z ę ś c i  K a l i s k i e g o  D e p a r t a m e n t u ? a i  p o d  PfosfJg, - p r ó c z  m i a s t a  a  P o w i a t u  t e g o ż  
i m i e n i a . > g  i '■’ •v  O  & s h s f W  - t H l r -  , >0  £X SW J .

Z tych krain CheŁkińskf i Michałowski Powiat W granitach- roku; j 77 $1 tudzież miasto 
yot*W« z oznaczonym nowo iegd-bkr^ierti^'wracaią s if  do pfoivincyi Naszey Prusa zacho­
dnich , do którey także (dlisatifeyrrfywdnia. rzeki) przyłącza się lewy brzeg W i s ł y  , ale 
tylko z dziedzinami bezpośrednio ńad rzeką lub w iey nizinach leżącemi.
w . •:> ^^t^.Btó'p#.yQh.kridnVido od &ruis zschodnićhSJiirfeyifc&Powiaty Wałecki



i Kamiński (lako dawnieysze części okręgu Noteckiego) d ed a ią s ię ,  iednoczemy w osobny 
prowincyą; i tę posiadać .będziem‘pod nazwiskiem Wi e l k i e g H )  X i ę s t w a  P o z n a  ń a k i e g o .  
P r z y b i e r a m y  takie tytuł W i e l k i e g o  X i ą ż ę c i a  P o z n a ń s k i e g o  do Naszego K ró­
lewskiego t y t u ł u , i włączamy hćrb Prowincyi w herb Naszego Królestwa.

D a i ą c  ą o z k a z  Naszemu Generałowi Porucznikowi Je  Ihiltlien obsadzenia woyskamJ 
Naszemi w r ó c o n y  N a m  część dawniey do Nas, należących polskich prowincyi, poleciliśmy 
o ra z iem u ,  aby one sPÓhiie z Naszym, na naczelnego Prezydenta Wielkiego Xigztwa Po­
z n a ń s k i e g o  wyznaczonym , aktualnym Taynym Radcą de Zerboni di Sposetti w formalne
obiął p o s i a d a n i e .  f ' .

Gdy mnieysze okoliczności nie dozwalaią Nam osobiście odćbrać H om agium , przeto 
na takowy koniec obraliśmy mianowanego Namiestnikiem Naszym w Wielkiem Xię6twie 
Poznańskiem Aiążęeia Jegomości A n t o n i e g o  R a d z i w i ł ł a , i daliśmy onemu pełno­
mocnictwo, by w imieniu Naszem potrzebne w tey mierze uczynił rozporządzenia,

VV dowód tego utwierdziliśmy Paten.t ninieyszy własnym podpisem Naszym i kaza­
liśmy Naszą Królewską wycisr-ąć pieczęć.

Dan w W i e d n i u  dnia 15. Maia j  s 1 5•
(L.S.) F R Y D E R Y K  W I L H E L M .

Xiąże H a r d e t i b e r g .

M i e s z k a ń c ó w  W i e l k i e g o  X  i § s t  w  a  P o z n a ń s k i e g o .
Mieszkańcy Wielkiego Xiestwa Poznańskiego!

Gdy przez dzisieyszy Patent obięcia kraiu, wprowadziłem na nowo w starożytny 
związek część zwróconych Moiemu Państwu Powiatów Xięstwa Warszawskiego, które 
dawniey do Prusa należały , umyśliłem ustalić również i W asze stosunki. I  W y  także 
otrzymaliście oyczyznę, a z nią razem i dowód, iak wiele cenię Wasze do niey przywiązanie. 
Będziecie wcieleni do Moiey Monarchii, bez ubliżenia Waszey narodowości. Będziecie 
uczestnikami Konstytucyi, którą wiernym moim poddanym udzielić zamyślam, i otrzymacie 
równie iak inne prowincye Moiego państwa, rząd prowincyonalny.

Wasza religia zostanie zachowaną, i przedsięwzięte będą środki do utrzymania du ­
chownych w miarę ich dostoieństw. W asze osobiste prawa i Wasze własności wracaią pod 
opiekę ustaw, względem których i W y późniey przyzywarierni będziecie do naradzania się.

Wasz ięzyk ma b^dż używanym obok niemieckiego we wszystkich publicznych spra­
wach; a każdemu z W as, w miarę zdolności iego, otwartym zostanie przystęp do publi­
cznych urzędów Wielkiego Xięstwa, równie iako i do wszelkich urzędów i dostoieństw. 
Moiego Państwa.

Zrodzony, między W ami Namiestnik M óy, wśród W as ma rezydować. Będzie o n  
M nie uwiadamiał o Waszych życzeniach i potrzebach, a Was nawzatein o zamiarach 
Moiego rządu.

Wasz spółobywateJ, Móy naczelny Prezes, organizować będzie Wielkie Xiestw© 
podług n a b ra n y c h  odemnie instrukcyi, i zarządzać niem we wszelkich oddziałach, aż d*  
uzupełnienia organizacyi. Ma on w tey okoliczności używać mężów między Wami ukształ- 
conych , ile ich do tego usposabiaią ich wiadomości i zaufanie Wasze. P o  ukończeni® 
organizacyi flsstąpią wszędzie urzędnicze ?tósui)ki, powszechnie przepisane.



—  t i l l  —
m t n ą i i  S ta f f ie *  w o lą m ó ią , aby przeszłość -oddaną by ła  * u n e ło e rm , „a„ • -

M o te  s ta ran ia  z u p e łn ie  do przyszłości należą. W  niey -spodziewam się znarleś”  W k Lscs? wy,iloDy 1 s,5b<,i“ »̂»a« « A
W ażn e  dośw iadczenia W as nauezv lv  ITf-.™ „  „ ■* • -a. . . .  , . Łiauczyiy. U łam  z  pew nością , oz sam i to  -wazvHfkn

u znacie . D a n  w W i e d n i u  dnia 1 5 . M aia 1 8 1 5 . - wszysuco

F R Y D E R Y K  W I L H E L M .  
j j o Xi3źS H a r d  en 1/erg.

M l . . z k a i e 4 j r n , U t t »  i t e r i i t o T i u m ° < 3 a 4 * t k .a , t u d z i e ż  C l i e ł m u i s k , ’e g o
a  M i c h a ł o w s k i e g o  P o  w i a t o  w,, o r a z  d o  '  ' , 0
i  t e r r i t o r i u m  T o z u n i a .  M . e s z i a o o o w  m i a s t *

. .  P rz “  d z '* y « t y  P y e n t  -weyicia -s. p u s ia d .m e , W „  d o  n a to ź y tn y *
■Stosunków W aszych.: -oddałem  W as kiv iow i, do którego daw n iey  należeliście i którem  
■winniście daw nieyszą pom yślność W aszą. W  takow em  na rrowo p o łączen iu  łj dz 
uczestn ikam i K onsty tucy i, -którą -wszystkim w iernym  poddanym  udzie lić  m y ś lę , \ó w n ie  
i  uczestnikam i prow incycm ałney u s taw y , iaką Z achodn io -P ruska  prow incya M oia o trzym a

T o  po łączenie  zaręcza dla W as o b ronę  ii bezpieczeństw o W aszy ch  w łasności • daie 
W a m  p ew n o ść , iż  sam i używ ać ‘będziecie owoców W aszego p rz e m y s łu , razem  i ’widok 
sp o k o y n ey  p rzyszłbści. Z  oycow ską troskliwością m arać się  b ę d ę ,  .bym W am  dopom óg ł 
ra z  iescze ustalić g łęboko w strząśniońe d o b re  m ienie W asze, ^ a ię ty  zu p e łn ie  przy5złośc}t ,  
chcę , aby wszelkie ob łąkanie  przeszłości pusczonem  by ło  w niepam ięć.

W y p ad k i -czasu nie -pozwalaią m i-o d eb rać  osobiście od W as ponow ioney przysi i „  
w ierność  W aszą , i dla tego-poleciłem  M oiem u, na-naczelnego P rezy d en ta  P ru ss  w schodnich 
m ian o w an em u  kraiow o nadw ornem u M arszałkow i K rólestw a P ru sk ieg o , de Auersuiald 
a b y  w M oiem  im ieniu  o d eb ra ł -od -was H o m ag iu rn  w m ieście Gdańsku, i poczyn ił n a le ż n i 
m  tey m ierze  -rozporządzenia. *w W i e d n i u  dnia 1 5 . M aia 1 8 1 5 .

F R Y D E R Y K  W IL H E L M .
X iąźę  H a r d e n berg.

My F R Y D E R Y K  A U G U S T ,  * Boley łaski Król SasTci etc.-etc.
W  skutek uk ładów  pom iędzy  po tężnym i M ocarstw y na K ongressie W iedeńsk im  

w zględem  podziału  P aństw  zaw arty ch , p rzez trak tat z dnia i g .  bieżącego miesiąca zrzek łszy  
• ię  ,posiadania X ięstw a W arszaw sk iego , gdy uw oln ien ie  od -przysięgi poddanych tegoż 
S ię s tw a  iest w ypadkiem  z n a tu ra ln eg o  biegu rzeczy w ynikającym , sądziliśmy bydź N aszym  
-®bowiąz-kiem u ledz okolicznościom , ;i-d la  d ob ro  pow szechnego zażądaną od N as uczynić 
-ofiarę.

"Naszych więc -śług i podd an y ch  X ięstw a W arszaw sk iego  n inieyszem  od przysięgi 
N a m -złożoney uw alniam y. -Rozłącenie t o  z p o d d an y m i ,  którzy N a m  pośw ięcenia i w ier­
ności naylkliwsze dali dow o d y , nayżyw szą zad a ie  N am  boleść. -Pam ięć ich na zaw sze 
W sercu M ym w yrytą będzie. -Ich p o w o d zen ie , -które bez przerw y N aszych oycow skirh 
starań i opieki by ło  c e le m , n ieprzestan ie  bydż p rzedm io tem  N aszych naygorętszyćh  błagań, 
Jttóre do Naywyźszey Opatrzności zasyłamy. J  ebowięzuiemy tychże poddanych do m l



Chowania na przyszłość względem T Z ą d u , któremu eczęście ich powlerzonem będzie, takież 
same posłuszeństwo i w i e r n o ś ć ,  iakiey względem Nas dali dowody.

Dan w Ł a x e « b u r S u dnia aa. Maia 13x5.
U  F R Y D E R Y K  A U G U S T .

E D Y K T
I dem u sta n o w ie n ia  tymczasowych stosunków między Wierzycielami a  ich D łuhu-  
^ kami grunta posiadającymi w powróconych do Nas prowincyach Polskich.

U y  F R Y D E R Y K  W I L H E L M ,  z Bożey Łaski Król Pruski etc. etc.
JJznaiemy wielkość c iężarów , które właściciele gruntow i w pow róconych do 

N as częściach byłego Xięstvva W arszawskiego przez znaczny lat przeciąg ponosili, a  
o raz  wynika'5c5 ztąd niemożność uisczama się niezwłocznie i w całkowitości ich wierzy- 

ielom , tak co do w innych kap ita łów , lako też zaległych prowizyi. Zaym iem y się 
z*odkami, ułatwiaiącemi właścicielom gruntow ym  dopełnienie ich obowiązków w ypłaty  
- robaIyślemy sposób do pogodzenia wzaiem nego m iędzy dłużnikami a wierzycu-ratni 
jnteressu naydogodnieyszy, skoro krótki zarząd w pow róconych d o  N as prow incyach 
Polskich z teraznieyszym ich stanem dokładnie Nas obezna.

A by iednak wedle m ożności zapobiedz dotychczasowemu ibrakowi kredy tu  
i  nawzaiemnemu nieufaniu, w idzim y się pow odow anym i, w ydane dawniey w Xięstwie 
W arszawskim  urządzenia względem  M oratorium , w następuiącym  ókryślić sposobie: 

śp 1. Każdy D łużnik  obowiązany iest swym W ierzycielom  na term inie Świętego 
J a n a  r. b. warow aną prow izyą o d  winnego kapita łu  za p ó ł roku uiścić, i bieżące pro- 
wizye w  um ówionych następnych term inach regularnie opłacać. Przeciwko D łużni­
k o w i, nieuisczaiącemu się w ten sposób , m a mieysce praw na pom oc, w skroconem  
postępow aniu , podług  całey ostrości prawa.

k . a. Nie w olno zapozywać o w ypłatę kapitału i zaległych p row izyów , aż do 
dalszego Naszego postanowienia.

§. 3 . Jeżeli względem takow ych w ypłat lu z  prawodzielne. zapadły  wyroki, 
w ów czas exekucya ich zawiesza się aż do dalszego Naszego postanowienia. —  Jeżeli zaś 
■z mocy tychże administracya lub  sekwestracya zaprowadzoną została, tedy  ta  trw ać m a 
ty lko  tak d łu g o , dopóki nie stanie się zadosyć przepisowi §. 1. przez zapłacenie pół- 
roczney prow izyi, bądź od samego d łuźuika, bądź z w ybranych  w ciągu półroku 
in trat z dobr administrowanych lub  sekwestrowanych.

§. 4. P r z e p i s y  te  rozoągaią się do wszelkich opłacie prowizyi ulegaiących pre- 
tensy i o d ług do właścicieli g runtów ; a  przeto też sczególniey m ałą mieysce względem  
Jtraiowego system u kredytowego.

§• 5. Nasz Naczelny Prezes W ielk iego  Xięstwa Poznańskiego postaw i Naszego 
M inistra Spraw W ew nętrznych , przez udzielenie m u potrzebnych wiadomości, w  stanie, 
podania  Nam  iescze w tym  roku p ro iek tu , w iakimby sposobie podźw ignąć m ożna 
k redyt właścicieli gruntow ych i ułatw ić im uisczenie się w obowiązkach względem ich 
w ie rzyc ie*  Przy tey okoliczności M inister Spraw  W ew nętrznych  zwróci sczególniey
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w swey opimi u w a g ę  na m o ż n o s 'ć  i d o g o d n o ś ć  z a p r o w a d z e n ia  systemu k r a i o w e e o  -kre­
d y t o w e g o  f u n d u s z e m  a m o r t y z a c y j n y m  o p a t r z y ć  się  m a i^ c e g o .  b

N a ^ K M e w l h y % dc ^ U V wla,uo‘Sc2"ym , p ..y  .wycijnieniu
W  W i e d n i u  dnia 15.- Maia 1815.

C L S )  F R Y D E R Y K  W I L H E L M /
contrasig. F. H arc lenberg

u w i a d o m i e n i e .
W  przeciągu krótkiey mey bytności w  P o z n a n i u .

7. dawnieyszych prowincyi Królewskich, wigcey tysiąc podań o urzędy 2 z tufeyszey, rus
Niepodobieństwo udzielenia każdemu niezwłoczney na r>odr,hńp -

zniewala mnie do publicznego oświadczenia: źe z czynionych mi takowych o lL r starać 
użytkować w miarę okoliczności mieyscowych, i stosownie do odebraney od N  P am  In ^  ■
ze te nakowo podług teyźe instrukcyi w ten czas dopiero będę mógł mieć w/glad na O f ic v / l f  '*

orzy się tu meznayduią iescze na urzędach, gdy liczba udolnych Oficyalistów, k tórych  na urzędach 
zastałem, przy noweia Prowincyi organizowaniu okaże się nie bydź dostateczna. '  * £ *Ch

1 o z n a ń  dnia 15. Czerwca i8 L v

Królewsko-Pruski Naczelny Prezes Wielkiego Xigstwa Poznańskiego, 
de Z  er  b o n i  d i  S p o s e t t i .

Z  Berlina dnia 13. Czerwca.
T r a k t a t  p o k o i u  i  p r z y i a z n i  

m i ę d z y  N .  K r ó l e m  P r u s k i m ,  
a  N .  K r ó l e m  S a s k i m .

W l m i e  P rz e n a y św ię ts z e y  i N ie ro z d z ie ln e y  
T ró y c y .

N .  K ró l  P ru sk i  z i e d n e y ,  a N .  K ró l Saski 
a d r u g i e y  s t rony ,  o żyw ien i  ehęcią  o d n o w ien ia  
s w ią z k o w  p rzy iaźn i  i d o b reg o  p o ro z u m ie n ia ,  
i t ó r e  m ię d z y  ich p ań s tw am i tak sczęśliw ie .się  
u t r z y m y w a ły ,  i p ragnąc  usiln ie  p rz y ło ż y ć  się  
•do p rz y w ró c e n ia  po rzą d k u  i sp o koynośc i  
w  Europie prz e z  u tw ie rd z en ie  w aro w an y c h  
n a  K o n g re s ie  W ie d e ń sk im  p o m ia ró w  terr ito-  

. r i a ln y c h , m ianow ali  P e łn o m o c n ik ó w  w ce lu  
x i lo z e n ia ,  zaw arcia  i p o dp isan ia  trak ta tu  p o -  
i o i u  i p r z y ia z n i ,  iako t o :  N .  K ró l  P ru sk i  
N ię c ia  Hardenberga, S w ego  K a n c le rz a  pań- 
stv/a, KawąRra viderQtv Q*ła Czarnego i

C z e r w o n e g o ,  P ru sk ieg o  o rd e ru  J o a n n i tó w  
1 Ż e la z n e g o  K rz y ż a ,  K aw alera  Rossy isk ich  
o rd e ró w  S. A .- .d rze ia ,  S. A le x a n d r a  N e w ­
skiego i S. A n n y  I .  k lassy ,  o z d o b io n e g o  
w ielk im  k rzyżem  o r d e r u  W ę g ie rsk ie g o  S. S te­
fana , w ielk im o r łe m  Leg ii  h o n o r o w e y ,  w ie l­
kim k rzyżem  H iszpańsk iego  o rd e ru  S. K aro la  
Kaw alera  S ardyńsk iego  o rd e ru  Z w ias tow an ia  
Szw edzk iego  o r d e r u  S. S eraf ina ,  D uńsk iego ’ 
o r d e r u  S ło n ia ,  W ir tem b e rg sk ieg o  o r d e r u  
Z ło te g o  O r ł a  1 w ielu  in n y c h  o rd e ró w ,  tudz ież  
B arona  Karola Wilhelma Humboldt,  Sw ego 
M in is tra  S ta n u ,  S z a m b e la n a ,  n ad z w y cz ay -  
n eg o  P o s ła  i p e łn o m o c n e g o  M inistra  p rz y  
d w o rz e  J e g o  C. K. A p o s t .  M c i ,  K aw a le ra  
o r d e r u  O r ła  C z e rw o n e g o ,  P ru sk ieg o  Ż e l a ­
z n e g o  K rzyża  i Rossy isk iego  o r d e r u  S. Anny 
I ,  k lassy;

a N. Król Saski, Hrabię Fryderyka A l ­
brechta Schulcnburg3 Swego Saambelana
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o r d e r u  S . J l M  J e r o r o l™ k ,ego, 
I Barona J « *  A u g m t ^ G l o h g ,  Swego 
Sxambelaoa, K o n .,H .« a  Nadwornego ,i Spra-

SL223ŁS** * » ” *■*«’ >
się na n a s t ę p u j

a r t y k u ł y :

A r t y  k
j l .  (P okóy.) M irczy N . Królem  

. z iedney a N . Królem Saskim z dru- 
P,ey8 strony, Ich dziedzicami i Następcam i,
Ich o b u s t r o n n y m  państwami i poddanymi, 
trwać ma odtąd wieczny pokóy i przyiaźń.

j^rt 2. (Odstąpienie kraiu.) N . Król 
’ V z r z e k a  się na wieczne czasy , za siebie  

- 3S, 1 gtkrch Swoich potomków i następców,
1 W'rzecz N- Króla Pruskiego, wszelkich praw 
? aoSczeń Swoich do poniż wysczególnionych  
p r o w i o c y i ,  okręgów i territoriów lub cząstek 
territorialnych Królestwa Saskiego, a N . Król 
Pruski posiadać będzie te kraie w szelliem  
prawem samowładztwa i w łasności, i wcieli 
one do Swey Mqnarcbii. Odstąpione w ten 
sposób okręgi i territoria odłączone zostaną 
od  reszty. Królestwa Saskiego lin ią , która 
Bad d -stanowić będzie granicę m iędzy kraiami 
Pruskim  i Saskim , tak źe wszystko, co iest 
obietem  w obwodzie zakreślonych tąż linią 
odgranictaeń, wraca znowu do N . Króla Sa­
sk iego, i źe natomiast N . Król Saski zrzeka 
■się wszystkich okręgów i territoriów, duóre 
p o ^ a  obrębem rzeczo n ej .linii!są, położone, 
i  przed woyuą doń nalepce m ogły.

Linia ta poczynać się będzie od granicy 
C źeskiey, pod W iese w okolicy Seidenberga, 
^'ąŚoąc się  łożyskiem  strumyka W ittich aż 
do u ś c ia  onegoż w rzekę Neisse. Od łNeisse 
skieruie s-ję na cyrkuł. E ig en , przechodząc 
m iędzy T auchnitz, które odpada do P rtjs, 
iBartSchoff, które pozostałe przy SoXOliit /  
potem  cignąć s ię  b ęd z ie -p ó łn o cn ą  granicą 
cyrkułu Eigcm kąta m iędzy Paulsdorff
i  O b er-Sob land; ztamtąd poydzie dałey aż

do granicy, odłąezaJąCćy cyrkuł Gerlicki od  
cyrkułu Budyssyńskiego , tak źe Ober-, Mit- 
tel- i N ied er-S o lilan d , Ohlisch i Radewitz 
przy S a x o n ii  pozostałą.

W ielki trakt pocztowy m iędzy Gerlicami 
i Budyssynem  aż do granicy obydwóch w y­
m ienionych cyrkułów , należeć będzie d o  
Pruss. P otem  pociągnie się linia granicy 
cyrkułu aż do Dubrauke, a ztamtąd poydzie  
przez wzgórza po prawey stronie strumyka 
Lebauskiego, tak iż tenże z obiema sw em i 
brzegami i przytykaiącemi doń dziedzinam i 
aż do N eudorfl, wraz z rzeczoną wrsią , przy  
Saxonii pozostaną.

L inia ta bierze daley sw óy kierunek przez 
Spreę i Scliwarzwasser; L iska, H erm sdorff, 
Ketten i Soichdorfi', należeć będą do Pruss.

Od czarney Elstery pod Solchdorff wycią- 
guiana będzie prosta linia aż do granicy m aię- 
tności K-tinigsbriick pod Gross -  Graebchen. 
M aiętność ta pozostaie przy Saxonii, a linia: 
snuie się północną granicą teyże m aiętności 
aż do granicy amtu Grossenhayn w okolicy  
Ortrand. Ottrand i gośoinięc wiodący od  
tego m ieysca.przez M erzdorff, Stolzenhaya  
i Groebeln do M uĘłberg, ze  skszystkiemr 
dziedzinam i, przez które gościniec ten id z ie , 
dostaią się do Pruss w ten spospb, iż żadna  
część rzeczonego gościńca niezostaie po za  
obwodem  territorium Pruskiego. Od G roe- 
beln prowadzona będzie granica aż do E l­
b y , pod Fichtenberg. ciągnąc się granicą 
amtu M ii bib erg. Fichtenberg należeć będzie  
do Pruss.

OdELby aż do granicy fundacyi M erseburg 
oznaczona będzie w ten sposob lin ia , ź e  
amty. T orgau, Eilenburg i D elk sch , n ależeć  
będą do Pruss, amty zaś O schatz, W urzea  
i L ipski, pozostaną Suxonii. Linia pociągnie 
się granicami tychże amtów. Gały gościniec 
od M iihlberg do E ilenburg, położony iest 
ca  Pruskiem territorium. O d  P odelw itz , 
które należy do amtu Lipskiego i pozostaie
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Saxonii, a? do E ytra, Store równteż zostaie 
przy Saxonii, linia w ten sposób przerzynać 
będzie fundację Meraeburgską, źe Brdten- 
feld , Hanichen , Gross - i Klein - Dolzig, 
M ark-Ranstaedt i Knaut Naueridorff, pozo­
staję pizv Saxonii, a Modeiwitz, Skeuditz, 
K lein-Libenau, A lt Banstaedtj Schkoehien 
x Zietschen do Pruss przypadaię.

Ztamtąd przerzynać będzie linia amt Pe- 
gau między kanałem i białę Els terę. Pier­
wszy od punktu, gdzie się tenże poniż mia­
sta Crossen, naleźęcego do amtu Heinsburg, 
od  białey Elstery odłęcza, aż do punktu, 
gdzie się poniż miasta Merseburga z Saalę 
jednoczy, w całym swoim biógu między 
lemi dwoma miastami i z obudwoma swemi 
brzegami należeć będzie do Pruskiego ttrri- 
torium.

Od m iejsca , gdzie granica przytyka do 
granicy fundacyi Zeitz , cięgnęćsię ona będzie 
Wzdłużnie ostatniey aż do granicy Altenburg- 
skiey.

Granice cyrkułu Neustadt, który w całości 
«To Pruss przechodzi, pozostaję niezmienne,

Vogtlandzkie kliny krain Reiss, iak o to r  
G efall, Blintendorf, Sparenberg i Blanken- 
berg , obięte sę w udziale Pruskim,

A r t ,  3> (Obgraniczenie), Ażeby uniknęć 
wszelkich naruszeń prywatney własności i we­
dle naysczodrobliwszych prawideł ubezpie­
czyć posiadła mieszkańców granicznych, 
mianowani będę ze strony N. Króla Pruskiego 
i  N , Króla Saskiego KommisBarze, w celu 
wspólnego obgraniczenra kraiów, które w sku­
tek postanowień ninieyezey ugody władcę 
swego odmieniaię.

P o  ukończeniu dzieła Kommissarzów i za­
twierdzaniu onegoż przez obydwóch Monar­
chów , ułożone maię bydź m appy, i przez 
©b ustronnych Kommissarzów podpisane, po­
dobnież wystawione będę słupy graniczne, 
dla wyraźnego oznaczenia granicy każdego 
9 obydwóch kraiów*

8.

A r t ,  4. (Tytuły.) Prowincje i dkręgl 
Królestwa Saskiego, przecliodzęce pod pano­
wanie N , Króla Pruskiego, otrzymaię na­
zwisko Kięstwa saskiego, a N,Król do Swoich 
tytułów przybierze tytuły Xięcia. Saskiego, 
Landgrafa Turingskiego, Margrabiego oby­
dwóch Luzacyi i Hrabiego Hennebtrg. N, 
Król Saski zatrzyma nadal tytuł Margrabiego 
Wyższcy Luzacyi, Podobnież N. Król Saski, 
co się dotyczę i w moc praw Jego do nastę­
pnego dziedzictwa posiadłości linii Ernestyń- 
skiey, używać nadal będzie tytułu Landgrafa! 
Turingskiego i Hrabiego Henneberg,

A r t .  5. (Zwrót nieodstępionych kraiów.) 
N , Kroi Pruski zobowięzuie się , w przecięgu- 
dni piętnastu, rachuięc od dnia' wvmiany 
zatwierdzeń niniejszego traktatu, rozkazać 
ustępie woyskom Swoim z prowineyów, okrę­
gów i territoriów, które nieprzechodzę d® 
Jego M onarchii, i oddać zarzęd ouychże 
władzom N, Króla Saskiego,

(Ukończenie na&tępnie.)

N. Kroi Saski uwolnił od przysięgi ̂ i e -  
Bzkaneów odstępionty części Królestwa la ­
skiego, aktem urzędowym dnia aa. M aiar. b. 
w Laxenburgu wydanym.

Tegoż dnia w IViedniu wydał N. Król 
Pruski Patent obięeia w posiadanie części 
Saxonii„ z Praskę Monarchię połęczuney.

N . Kroi raczył dotychczasowego Oyrektora 
tuteyszego Sędu mreyskiego, Schiżnermark^ 
■mianować Wice- Prezesem urzędzie się msię- 
eego w Poznaniu nay wyższego Sędu A ppel- 
lacyinegp, .

Dodatekt
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Dodatek do Gazety Poznańskiey Nro. 46*

O B W I E S C Z E N I E .
do wszystkich wyższych i niższych Władz, również do wszystkich mieszkańców De* 

p a r la m e n tu  Poznańskiego.

Pozostały dotjfd' ,*sĉ ^ r0wincyi, Papier stęplowany ma bydź używanym , dopóki wystarcza, 
iednak od i .  L ,PCŻ V • . , miec swoy waior, gdy zaopatrzony będzie stęplem Królewsko-
Pruskim. i j inzarMCjzenie(n W Tan j  ^ lano'*aiem zatem tu w mityscu sczegóin^ Kommissyą pod 
prezydency? . dratha de R a n d ó w , która znaydui^cych się w Departamencie
P o z n ą a s k i m  p a p e o  kart zapasy bezpłatnie zaopatrzy stęplem Królewsko-Pruskim w gm achu, 
w którym tuteySi gencya swe odbywa konferencye, i posiadaczowi tychże w tym samym zwróci 
momtncKi J ^ J  ? slf  wszystkie wyższe i niższe Wład-zs, wszystkie wyższe i niższe składy

iako Ẑ ; r0w ne W papler St?plowy 1 ka« y  Pry watne osoby w dniach
j )  z miasta i Powiatu Poznańskiego dnia 12. Czerwca od n .  de 2 Podzinv
a) zok ięgu  Podprefektury Kościańskiey dnia 23. —  dito Hiro
3) Babimostkiey dnia 27. —  duo
4)  Międzyrzecz dnia 27. —  dito

dito
dito

5 )  Oborniki f  dnia 24: -  d ito dito
6 )  owidzki j nja 2 ( j ' —  j j tQ ditn

dito  
dito

7) P zdry dnia 2Ó. —  diro
8)  Szroda dnia 24. —  dito
9 ) Krotoszyn dnia 28. —  dito\ dito

10)  Krobski dnia 28. —  dito dito
11) Wschowa dnia 29. —  dito duo
ia )  Szrern dnia 23* —  dito dito
13) z części Ptu Oddalanowskiego i Ostrze-

szowskiego, który przypadł do Wielk%
Xięstwa Poznańskiego dnia 29. —  dito dito

udadź z dołączeniem sczegolnyćh specyfikacyi zakłady stemplowey zaprezentować i natomiast bezpła­
tnego st' mP '°^ a"la °«ekiw ac_  ̂ Z dniem 1. Lipca ma używanie papieru niezaopatrzonego stemplem  
K r ó l e w s k o -  ru, m , również 1 .tarty zupełnie ustać; odtjd wszystk e publiczne Władze tak iafc i cała
MUbip êm0 PrTsk°m0 Zn° SC1 0 'vi?zul3cych do stempla, tyiko manj używać papieru zaopatrzonego

Każdy Krolewsko-Pruskim stemplem niezaopatrzony arkusz, będzie uważany za nic nieznacza- 
cym 1 bydz musi przez autoryzowany zastąpionym.

Wreszcie zostawui? się aż do wydania nowego urządzenia stemplowego dotychczasowe prawa 
wzgle em uzywama stempla w swey zupełney mocy 1 znaczeniu. Skoro o wartości róźney tak papieru 
stemplowanego kart 1 opatrzemą używania tegoż papieru w rey lub owey w ysokości, w Drvwatnvch
l t e ^ ia ! n o T ; r L ? ynnOŚClaCh iestra0^  1 mai* publiczne w L fe J  pod n ^ S S ó !
wieozia.noscij 1 włamem zastfpiemein nad tern czuwac, aby wszelkich przest^p! ' •• •"

ł o  tego sjg wszystkie wyższe i niższe Władze, również i publi 
Departamentu stosować, wysrrzegaujc się szkód i skutków ztad złych.

P o ż n a n  dnia 13. Czerwca 1815.
Królewsko-Pruski Naczelny Prezes W . Xięstwa Poznańskiego, 

(p o d p ) Z t r b o r i i  d i  S p  o s e l t i .
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O B W I E S C Z E N I E .

P r  e f e  k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .
P o  p rz e d s ię w z ię c iu  p r z y z w o i ty c h  ś ro d k ó w  w z g lęd e m  w y czy sczen ia  p r o d u k t ó w ,  w  M a g a z y n ie  

t u t e y s z y m  z n a y d u i? c y c h  s i ę ,  d l a  p o s taw ien ia  ićh  w s ta n ie  z d a tn o śc i  do  u ż y c i a ,  w y n ik ły  o d c h o d y  
k t ó r e  w p ra w d z ie  d o  i n n y c h  g o sp o d a rsk ic h  p o t r z e b  u ź y te m i  b y d ź  n i o g a ,  lecz  n a  ż y w n o ść  dla w n u s L ’ 
n i e  s? z d a tn e .  T e  o d c h o d y  w y n o szą  ‘ i

m ą k i  ź y t n e y  c e tn .  . . 3 3 6
k r u p  ig c z m ie n n y c h  k o r c y  13
g r o c h u  k o r c y  . . . .  4  gar.  §
o w s a  k o r c y  . . . . .  150 gar.  u . ,

i  m a i?  b y d ź  d n ia  19.  b .  m .  w  tu te y s z y m  g ł ó w n y m  M a g a zy n ie  o g o d z in ie  l o t e v  p rz ed  p o ł u d n ie m  przez  
w ig c e y  d a tn o s c i  za g o to w ą  zap łatę  w g r u b e y  m o n e c ie  sp rzed an e .  M a ią c y  o c h o tę  d o  z a k u p ien ia  t y c h  
a r t y k u ł ó w ,  w zy w a ią  się z a tem  d o  s taw ien ia  w m i e y s c u  i n a  czas o z n a c z o n y  i d o  l ic y to w a n ia  na  p o w v -  
ź e y  w y m i e n i o n e  a r t y k u ł y ,  z o ś w ia d c z e n ie m ,  iż n a y w ig c e y  d a i? cy m  w y d a n e  zostana

P o z n a n  dnia 14, Czerwca 1S15-
podpisano

Z  Berlina dnia 13. Czerwca. 
O d e z w a  N .  K r ó l a  J m c i  P r u s k i e g o  

d o  m i e s z k a ń c ó w  P r u s k i e y  S a ­
x o  n i  i .  ' '

P r z e z  p a t e n t ,  k t ó r e n  d z i ś  p o d p i s a ł e m ,  
z i e d n o c z y ł e m  W a s ,  m i e s z k a ń c y  iyaxonii, 
z  M o i m i  p o d d a n y m i ,  W a s z y m i  s ą s i a d a m i  i 
n i e m i e c k i m i  z i o m k a m i .  W s p ó l n a  u g o d a  
z e b r a n y c h  n a  t u t e y s z y m  K o n g r e s s i e  m o c a r s t w ,  
w s k a z a ł a  m i  W a s z e  l o s o w i  w o i e n n e m u  u l e g ł e  
k r a i n y , . d l a  w y n a g r o d z e n i a  s t r a t y ,  k t ó r a  w a ­
r o w a n y  M i  o b w ó d  p a ń s t w  M o i c h  z m n i e y s z a  
z  i e d n e y  s t r o n y ,  g d z i e  w e d l e  i e d n o m y ś l n e g o  
p o s t a n o w i e n i a  o d w e t o w a n ą  Mi. b y d ź  n i e -  
m o g ł a .  R o z ł ą c z e n i  d z i ś  l o s e m  n a r o d ó w  
z  d o m e m  M o n a r c h y ,  d o  k t ó r e g o ś c i e  p r z e z  
w i e k i  w i e r n e m  p o ś w i ę c e n i e m  p r z y w i ą z a n i  
b y l i ,  p r z e c h o d z i c i e  p o d  p a n o w a n i e  i n n e g o ,  
z  k t ó r y m  p r z y i a c i e l s k i i n i  w ę z ł y  s ą s i e d z t w a ,  
i ę z y k a ,  o b y c z a i ó w  i  r e l i g i i ,  s p o k r e w n i e n i  i e -  
e t e ś c i e .  J e ż e l i  z  b o l e ś c i ą  p r z y c h o d z i  W a m  
r o z s t a w a ć  s i ę  z  d a w n i e y s z y m i  d r o g i m i  W a m  
S t o s u n k a m i ,  s z a n u i ę  t ę  b o l e ś ć ,  i a k o  g o d n ą  
s c z e r o ś c i  s p o s o b u  m y ś l e n i a  N i e m i e c k i e g o ,  i  
i a k o  r ę k o y m i ą ,  ź e  W y  i  d z i e c i  W a s z e  r ó w n i e  

Mnie i domowi Memu podobną przychylaj

J• P ONI NS KI .  '
T Łekszycki ,  S. G.

o d t ą d  b ę d z i e c i e  w i e r n o ś c i ą .  O c e n i c i e  k o ­
n i e c z n o ś ć  W a s z e g o  r o z ł ą c z e n i a .  M e i  s t a r z y  
p o d d a n i  w i e lk i e  i d r o g i e  p o n i e ś l i  o f i a r y ;  o s i ą ­
g n ę l i  o n i  w o b l i c z u  ą w ia i a  i p o t o m n o ś c i  p r a w o ,  
Źe  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  d n i  p o d  GfOS-Beeren  
1 Dennewitz, n a  z a w s z e  o d  n i e b  d a l e k i e m i  
b y d ź  m u s z ą .  Z i e d n a l i  ś w i a d e c t w o ,  i e  
w a l e c z n o ś c i ą  i  w i e r n o ś c i ą  d l a  s w e g o  K r ó l a  
o s w o b o d z i l i  t a k i e  Niemcy o d  s r o m o t n e y  n i e ­
w o l i .  L e c z  i e ź e l i  z a c h o w a ć  m i e l i  w ł a s n ą  n i e -  
p o d l e g o ś ć  i  w i e r n o ś ć  Niemiec,  i e ź e l i  o w o c e  
c i ę ż k i e g o  b o i u  i k r w a w e  z w y c i ę z t w a  n i e m i a ł y  
b y d ź  p o s t r a d a n e ,  t e d y  t a k  p o w i n n o ś ć  w ł a s n e ­
g o  z a c h o w a n i a ,  i a k o  t e ż  s t a r a n n o ś ć  o  w s p ó l n e  
Niemiec d o b r o ,  z a r ó w n o  w y m a g a ł y  p o ł ą c z e ­
n i a  w a s z y c h  k r a i n  z  p a ń s t w a m i  M o i i - m i ,  a  
W ą s  z  M o i m i  p o d d a n y m i .  G e r m a n i a  t y lk o  
z y s k a ł a ,  c o  Prussy n a b y ł y .  Z w a ż y c i e  t o  
r z e t e l n i e ,  a  t a k  u f a m  W a s z e m u  N i e m i e c k i e m u  
i u c z c i w e m u  s p o s o b o w i  m y ś l e n i a ,  i ż  M i  w y ­
k o n a c i e  p r z y s i ę g ę  w i e r n o ś c i  t a k i e m  w y l a n i e m  
s e r c a ,  z  i a k i e i n  J a  w a s  w  p o c z e t  l u d u  M o i e g o  
p o l i c z a m .  P r z e m y s ł o w i  w a s z e m u  o b f i t s z e  
o t w i e r a i ą  s i ę  ź r ó d f a  p r z e z  t o  z  p a ń s t w a m i  
M o i e m i . p o ł ą c z e n i e .  Z a g o ł ^  s i ę  r a n y  w o y n y ,  

skeiQ minie obecne niebezpieczeństwo i ko-



nieczność nowych do utwierdzenia naszey  
samodzielności n a t l e ń .  Staranność Moia 
skutecznie pracowitość Waszą uprzedzać bę­
dzie. Dobroczynnie ciężary kratowe zarówno 
rozdzielaiące u cz c z e n ie  prowincjonalne do- 
godna administracja, troski,w.e rozważone  
ustawy, słuszny i ■ kory wymiar sprawiedli­
wości, który o g r o m e m  formalności niebędzie  
nadal 'ograniczać i tamować biegu prawa, te 
podpory publicznego dobrt go bytu spokoynie  
z3slaniać będą waszą wewnętrzną ekonomikę  
domową. M łódź wasza, chęć do służby  
Woyskowey mnąca, łączyć się będzie wier­
nie z swnh b n c ą  w innych państwach Moich 
ku obronie ojczyzny. Słudzy ołtarza będą 
padał szanownymi wiary oyców stróżami. 
\ V a s z y m  instytutom nauczycielskim, pielę- 
gnuiącym od wielu lat Niemieckie kunszta i 
uinieiętneści, sczególną Moią poświęcę tro­
skliwość; a skoro tron Pruski itscze w pó­
źnych wiekach, ugruntowany trwało na cne-  
tach pokoiu i w o y n y , czuwać będzie nad 
wolnością N iem ieckiej oyczyzny, tedy i W y  
dzielić będziecie zasczyt, iaki Pruskiemu  
przynależy imieniowi, a w rocznikach Pru 
skjey sławy, zacni Saxonowie, także Wasze  
imię historya zapisze.

W i e d e ń  dnia 3 2 . Maia 1815.
FRYDERYK. W I L H E L M .  

Z  Drezna dnia 7. Czerwca.
Po dwudzh.stomitsięczney niebytności,  

przybył dziś do swey stolicy N. Król Saski 
p Królową i Królewną, w towarzystwie Xię- 
cia Antoniego i iego małżonki, Xięcia Ma- 
jcytniliana i i_g0 rodziny i Xięźniczki Maryi 
Anny Na granicy Królestwa, pod Hellen- 
d o rff , powitany był N. Pan uroczyście od 
etanu rycerskiego cyrkułu Miśniyskiego. Na  
przyięcie Króla poczynione były nayświet< it y 
sze przygotowania, vviazd iego do stolicy 
nastąpił o godzi, ie b wieczornej wśród bicia 
iredzwony i gromu dział, Obszerny artykuł

opisuie w sczegułach uroczyste pfzyięcle  
N N . Państwa.

Z okazyi powrotu swoiego wydał Król 
od ezw ę , w którey między innemi mowi:  
„Król w asz , Saxonowie, powrócił na łono  
w asze, wprawdzie głęboko dotknięty cierpie­
niam i, których on i wy doznaliście, i prze-  
nikniony boleścią z powodu rozstania się  
z wielką częścią Swoich wiernych i ukocha- > 
nych poddanych, lecz nie bez p o c iech y ,  
iakiey mu dodaie ufność w miłości i sposobie  
myślenia pozostałego mu ludu i t. d.“

Od Menu dnia 6. Czerwca.
Cesarze A.ustryacki i Rossyiski odwiedzili 

wraz z swem 1 małżonkami Króla VVirtem— 
bergskiego w Ludwigsburgu. Imperator  
Rossyiski spodziewany był wczoray w Hei­
delbergu.

Dnia 3. przybył Marszałek Barclay de 
Tolly z małżonką swoią do Bamberga. 
Jego sztab główny składa się z 11 Generałów,  
37 Pułkowników, 14 Majorów, tog  Kapi­
tanów i Poruczników, i 760 ludzi do usług.

Królewsko-Saski Generał Le Coej przeie- 
chał dnia 3. przez F rankfort,  udaiąe się do  
wojska. t

W e Frankforcie urządza się dla A ustryi 
korpus ochotników, do którego wielki natłok  
ludzi.

Król Wirtembergski przystąpił pod dniem  
26. Maia do traktatu między Sprzymierzeń­
cami (, przeciw terąznieyszemu rządowi w e  
Francji)  zawartego.

Z  Kolonii dnia f. Czerwca.
Dzis rano przybył tu Jego Króle wiczowska 

Mość Xiąźę fVilllclm  Pruski, brat naszego  
naydostoynieyszege Monarchy i zabawiwszy  
krotko, puścił się w dalszą drogę do Akwizr- 
granu  do woyska. Wszystkie dzwony gło­
siły t“go krotki pobyt u nas, a milicja miey- 
ska stała w paradzie*
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7, Bruxelli dnia 4. Czerwca. svlia w

Przybył tu z Akwizgranu Marszałek Fi- w którey znayduie i i ę ^ i l l u  7̂ ° A° ^  
ctor, udaiący się do Gandawy. X i^ T h i-  ochotników, rozbroił luboć w a ' 
baut de Montmorenci rK yby ł do Gandawy, zwie powiada: że s t ’a r z v  w a s ^ E  ° 
gdzie codziennie po kilku przybywa Francu- woysku wystarczy do napędzenia s t r a E  z «  
zow wysoktego znaczema. dzewniałey broni Roalistów. ^  " * *

Xiążę Feltre, Minister woyny Króla Fran- Przeciw ■ ,
cuzkiego, (Clarke, któremu gazety Paryzkie woysko L o i r v  ™  10 ° ™ om 2bi™ s i ?  
kazały prosić o wolność powrócenia do Fran- Lnmnvnr,o J f  rozkazami Generała
cyi) y wydał rozkaz dzienny, w którym na. zruchy * P° U R*U trwai$ wc^  ro .
kazuie wszystkim osobom pomiesczonym przy Generał / •
administracyi woyskowey, ażeby się na wska- napartym z fi'// r°nC\  *tóry powrócił z Bo- 
zane mieysca udawały. m u st0pnia mePrzy“tł ofiarowanego

r  urenerała-Porucznika , wyznaiac.
źe me posiada ta entu rtr, ^ . *

. 2 Włoch dnia 28. Maia. Pu łk  , 0 6ty wyl u i u d0p'oVs0tlzeniadywizH '
Dnia a i .  wyiechał Papież z Turynu do gdzie Bonaparte dnia t . M a r c i n a ^  ,mie^ u’ 

Rzymu. Kardynał Maury miał zostać w Rzy- Każdy pułk reprezentowany będlie naPob*

S o n y m manym 1 W Z3inkU H  OS3‘ Maiowśm Przez >5 Deputowanych
Jego Królewiczowska Mość, X i^L eopo ld  Z  M  ^

rseapohtanski, obeyrme tymczasowo w imie- Oto iest osn c
niu; swego oyca, Króla Ferdynanda IF .3 w przeszłey nadmieniliśmy ^  ’ • °  kt0rym 
w posiadanie Królestwo Neapoiitańskie. M A  N I  F  E  "

. ,  . . . .  °  sprawiedliwości, ważności i konieczności
ZFrancyi dnia 31. Wata. które Król P s n n , . ,  j  . noscr»

Madame Letycya i Kardynał Fetch przy- odporu napaści Dr ’ ^  w ^ amu
byli dn i,  do Paryia.Poprzedzi! ich -
Hieronim Bonaparte i znajdow ał się d n i ,  i pokoiu’ , T"w"'bro‘ ieni7 m “

8 8. na popisie woyska, któremu także Soult ludzkości i reliJi ,  , P
i  Hrabia L ohu  przytomni byli. * M o „ „ c h , m i , k t ó r z y  °  J T S i

Woysko Mozelskte sc^ga 5lę między Lan- Oświadczenie z dnia 13. Marca roku
guybn 1 Thionville, gdzie główna kwatera. bieżącego podpisali.
Xiąźę Albufery ma główną kwaterę w Cham- J a  k r ó l .
bety i 3otysiączne woysko; prócz tego utwo- Jeden z naylepszych Monarchów ktńr h 
rzone bydź maią dwa korpusy, po 20,000 Francy a liczyła, Ludwik XF1 ' si /  >  
ludzi, między Lugdunem i Genewą, i pod ofiarą okrutnych Królobóyców Zbrodnia 2 
yjrenoblq., inny korpus i5tysiączny przed stała się postrachem świata i rnznnr»a TC* 
Valence, ,  „  An,ile.z b i „ ,  a ,  u « .  w o j .  kt„ „  ^ b o b ,  b oM ci,  

sko (przynaym m ey na papierze gazet Pa- reg Monarchów z rodu p „ rhn„/, l
ryzkich)., Z Paryża wyruszyły wszystkie k L ó w ,  którzy sobie z ^ i ^ i e T J r t  
woyskowe admimstracye do główney kwatery w i e d l i  wy c h ,  P o b o ż n  h I F t  ^ 
woyska północnego, do Laon, iczęść młodey n y c h ,  którzy zawsze n r  * U k o c l x a - 
gw ardji n ,  wozach. Brane p o m w il  Mar- poddanych, ł tó c a ,  T u i *  B ogn,
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w państwie aw4m z a c h o w y w a ł !  sprawiedliwość, 
pokóy i s p o k o y n o ś ć ;  owych Monarchów, 
którzy szukali swey sławy w  sczęshwośc. 
państw swoich i Francyą * drug,egoy rzędu 
mocarstw na stopień panmącego mocarstwa 
w Europie wynieśli. Topor 
zakończył clni niesczqshwego Ludwika XVI. 
Jeeo cnoty Królewskie oddaliły stę z Francyi, 
s z u k a i ą c  uchronu w sercu Ludwika X V i l l  
Od tego dnia okropnego stało się to Królestwo 
krwawem widowiskiem bezrządu i zamachów 
wszelkiego rodzaiu; te nareszcie ziednoczyły 

• z sQbą w celu utworzenia tyranii Bona- 
p a rteg o , * połączenia w rękach itgo sarao- 
wolney władzy, o którą się do owego czasu
kłócono.

przez zwodnictwo, podstęp i przemoc, to 
w s z y s t k i c h  stronnictw dziecko, ogłoszone.n 
zostało od ludu Francuzkiego Cesarzem, 
a wsparte fortunnym woyny losem, uznane 
zostało wtem  znaczeniu od wielu Monarchów 
Europejskich. H iszp a n ia  dała wszystkim 
narodom przykład, uwolnienia się od wichrzy­
ciela spokoyności świata, uśmierzenia nie­
zgody , ziednoczenia całey swey potęgi prze­
ciw wspólnemu nieprzyiacielowi, zawarcia 
naysprawiedliwszego przymierza , w celu 
powrócenia Francyi prawemu i ukochanemu 
iey Monarsze, i zepchnięcia z tronu sromo 
tnego przywłasczyciela. Człowiek ten , ró ­
wnie tyle obfity w środki, iak mało rozważfiy 
w ich wyborze, który nawykł by ł,  skutki 
oszustwa i gwałtów upoważniać imieniem 
trak ta tów ,' m niem ał,  i i  potrafi rozpędzić 
wiszące nad nim pioruny, wszedłszy ze mną 
w układy w Valencey, i odniósł same upo­
korzenie, i i  mu się krok ten niepowiódł. 
Rozumiał ten wiarołomca, i i  mnie podwakroc 
oszukać potrafi, lub £e będę w stanie okupić 
mą wolność kosztem wolności Mych ludów 
i spokoyności Europy. Niebo musiało we­
sprzeć przedsięwzięcie-sprzymierzonych Mo­
narchów, ponieważ moralność, religia i lu­

d z k o ś ć  onego wymagały. Zwyciężyła dobra 
sprawa, a wszystkie narody po długim czasu 
przeciągu odetchnęły sobie pierwszy raz, 
uyrzawszy prawa swe traktatem Paryzkim 
utwiordzone. I  te to są rosczenia, na któ­
rych Bonaparte i niemoralna część narodu 
prawa swe do korony zasadzaią, podczas 
kiedy rozumna część tego samego narodu 
rozpacza i iedną ożywiona iest chęcią, zosta­
wania pod rządem sprawiedliwego i łagodnego 
Ludwika XVIII.

Gdy wierność i waleczność Hiszpanów, 
oraz pomoc mocarstw skruszyła łańcuchy, 
które mnie w V(llencay wstrzymywały, po ­
wróciłem do Moich poddanych , iak oyciec 
do swoich dzieci. D ę  roskoszy znaydowania 
się na łonie waszem, czepiła się słodka na- 
dzieia, iż w osnowie długiego pokoiu zatrę 
spustoszenia nayniesczęśliwszey i naykrwa- 
wszey woyny. Trudność przedsięwzięcia 
sprawiała 'Mi iedynie obawy. W oyna wy­
ludniła prowincye; nayźyznieysze krainy 
zamieniła w pustynie; znisczyła hande l,  
zepsuła obyczaie, skaziła religią i odięła 
dzielność ustawom. I leź  to ważnych po­
wodów, zwracających na siebie uwagę Mo­
narchy , pragnącego nie tylko żyć dla siebie, 
ale oraz ustalić sczęście ludów swoich. M ało 
potrzeba czasu do zburzenia dzieła kilku wie­
ków, lecz bardzo wiele do odbudowania 
onegoż. Tuszyłem iednakźe sobie, i i  wszy­
stkie te trudności przezwycięży stałość, trwały 
pokóy i czuyność rządu, którym sie niebo 
opiekuie; lecz to w niezgłębionych swych 
wyrokach dopuściło powrotu Bonapartemu, 
ażeby zawichrzyłspokoyność Europy i ogłosił 
się iey nieptzyiacielem, depcąc nogami traktat 
Paryzki. W o y n a ,  do którey napaść Bona- 
partego wzywa, nietylko usprawiedliwia się 
zobowiązaniem każdego M onarchy, ażeby 
był wierny, swym traktatom i przymierzom, 
ale też świętością powinności, iakie nań bez- 
pieczeństwo ludów wkłada. Woyna iest
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w ielką k lę sk ą ,  a M o n a rc h a  n iep o w in ien  iey 
in a cz ey  p rz e d s ię b ra ć ,  iak ty lko ażeb y  lu d  
sw óy  od  te in  w iększey  o c h ro n i ł .  T o  iest 
H is z p a n ie  p o ło ż e n ie ,  w k tó r e m  się  znay-  
d u ie m y .  Bonaparte n a p a d łs z y  n a  Francy# 
i  n a  p raw eg o  iey  M o n a r c h ę ,  zgw ałciw szy  
t r a k t a t ,  k tó ry  b y ł  z a w a r ł ,  tw ie r d z i ,  iż nie- 
o b ra z i ł  ż a d n e g o  n a r o d u , że  o d zy sk a ł  zn o w u  
sw oie  p r a w a ,  że  m u  te g o ,M o n a rc h o w ie  z a ­
p rze czy ć  n ie in o g ą ,  i że  ze  w szystkim i chce 
ży ć  w p o k o iu ;  lecz p rzyw łasczyc ie l  n ie p ra -  
g o ie  ż a d n e g o  poko iu ,  chce  o n  s ię  ty lko p o zb y ć  
o b a w  z e w n ę t r z n y c h ,  a ż eb y  u zb ro io n ą  częścią 
n a r o d u  F ia n c u z k ie g o  g n ęb ić  m ó g ł  część nay- 
ł ic zn iey sz ą ,  d o b rze  m yślącą i b e z b ro n n ą .  
K o m u ż b y  p rzysz ło  do  g ło w y  chcieć w ierzyć, 
iż  Bonaparte z rzecze  się  p rz e n iew ie rc zy c h  
z a s a d ,  w edle k tó rych  zaw sze  sw oie m ie r z y ł  
p o s tę p o w a n ie .

F a łsz y w e  te p ien iądze  ła tw o  r o z p o z n a n e  bydź. 
m ogą  po b rzęku  m n iey  d ź w ię k u  w ydaiącym , 
po ko lorze  okazu iącym  iż są z cyny , tudz ież ,  
że  n a  o k ręg u  i a d n e y  obrączki n ie m a ią ;  ten  
znak  o s ta tn i  tak iest w idoczny ,  i i  n ie p o t r z e b a  
iu ż  o b sz e rn i ty sz e g o  op isu  dla u ła tw ie n ia ,  by  
do b re  od z ły c h  p ie n ięd z y  r o z p o z n a n e  b y d ź  
m o g ły .  W z y w a  się  w szystk ie  w ładze  skar­
bow e i po licy jne  do  daw a n ia  bacznośc i  n a  
kurs  wy i e y  o p isa n y ch  ao  k r a y c a r o w e k ,  d la  
odkrycia p rze s tęp c ó w  i ich u k a r a n ia ,  tu d z ież ,  
ażeby  P u b licz n o ść  od  szkody  o ch ro n io n ą  by ła .

Krótko %ebrane wiadomości.
D z ie ń  P o l a  M a iow ego  w P a r y ż u  n ie b y ł  

aescze dn ia  30. M aia o z n a c z o n y .  —  C a ła  
Vandeia ies t  w pow stan iu .  —  N N .  C e sa rz e  
R ossy isk i  i A u s try ac k i  sp odz iew an i  byli  d n ia  
5. m .  b. w Heidelbergu i Heilbronn. —  
M urat m ia ł  z e m k n ą ć  do Francji. M a łż o n k a  
iego  p r o w a d z o n a  ie s t  do  Triestu. —  Ś m ierć  
Berthiera p o tw ie rdz i ła  się. —  W o y s k a  P o r ­
tugalsk ie  oczeku ią  z Brazylii pozw o le n ia  do  
p o c h o d u .  —  M arsza łek  Oudinot ośw iadczyć 
s ię  m ia ł  za B u rb o n a m i.  —  A rc y  X ią ż ę  N a ­
s tę p ca  t ro n u  w y iech a ł  z W ie d n ia  d n ia  a. 
C zerw ca  d o  Heilbronn.

Tym czasowe Doniesienie o Koncercie.
Mimo wszelkie trudności, z iakiemi wtuteyszćm 

mieście przedsięwzięcie Muzykalne iest połączone 
umyśliłem wraz z synem moim urządzić Koncert 
na korzyść szpitalów woyskowych w pierwszey 
połjawie następującego miesiąca Lipca, i tym koń­
cem podałem iuż prośbę do Mieyscowych Zwierz­
chności o udzielenie mi pozwolenia. Zastrzieaiac 
sobie pewne w tey mierze doniesienie, upraszam 
tak mieyscowych, ,ako też na prowincji  mie- 
szkaiących amatorów muzyki, krórzyby talent 
swóy przez jakowe S o lo ,  celowi temu poświecić 
chcieli, ażeby wcześnie umówić się ze mną raczyli.

P o z n a ń  dnia 16. Czerwca i g i j ,
G r a j .

A vis. Pour  mettre fin an bruit qni court que
mon institut de jetines demoiselles n’aurait plus 
lieu; je ne manque done point au devoir d’an- 
noncer avec la haute permission, q Ue j’en con­
tinue Pentretien avec succes.

P o s e n  le 17. Juin 1815.
_  * , , . H e l o i s e  W y k e .
Doniesienie. A by koniec położyć pogłoskom 

-------------- - roznoszonym, źe Instytut móy kształcenia mło­
dych Panien nadal ustaie, nie zaniedbuię donieść, 

G az e ta  W a rsz a w s k a  ostrzega P u b l ic z n o ść ,  za wysokieny pozwoleniem, że z pożytkiem Insty- 
i i  okaza ły  się  w ry rk u la cy i  fa łsz y w e  20 kray- tu t m ° y  konrynuię,
carow ki Austryackifc pod  ro k iem  1 8 0 6  z l i te rą  H e l o i s t  J J y k e .

B .  pod popiersiem teraźnieyszeg® M onarchy ,  naniesienie. Świeżą Selterska Pvrmonck* 
(m aiącą  oznaczać m ennicę  W ęgierską w .Krę- Egerską, Kudowską i Gorzką wodę, sprowadził' 
m n i t z , iako inieysce robienia tey m o n e ty . ;  j  B  er ę  mann.

/



Obwiesczenie. Uwiadomi* s'? P u b liczno ść ,  12
dnia  22. tego miesiąca, to »cst * e fwarte " p r z j -  
u * .n n a  odprawiać sie będzie
szły o godzinie  1 o t t  .> • k 0 h y lo po i, k ic b . Spław­
imy tacya arendy  n i o w * ? )  £ W r o c ł l £ s k

» » ■  ; c b « 4
c  ’ na te rnu n ie  znay do w ac ;
t r z y m ać ,  ma ? o d  ^ n u  ^zisieyszego iest
p rzey rzen ie  zas »■>“ ■> o
pozw olone.^  ________

D o  p r z e d a n i  a .
W ed le  dyspozycyi JW . Prefek ta  D .  P . z dnia 

21 . Kwietnia r,  b. N ro .  122. r. k w . ,  m ia ła  bydź 
Magazynie rezerwow ym w mieście Obrzychu 

w p o w iec ie  tu teyszym  znayduiąca się słoma, 
w  ilości cetnarów 347 fun t .  50 przez publiczną 
licvtacy? od d n i a .I 8- “ • *• sprzedana, gdy jedna­
ko w o ż  na terminie  tym  publicznie w yznaczonym  

■ let niestan ^>  przeto w yznaczywszy, s tosownie 
do reskryptu JW . P re fek ta  D. P. z dnia 2 8 . Maia 

b . ,  do odbycia tey licytacyi n o w y  t e r m i n  
„ a  d z i e ń  2 %. m i e s i ą c a  b i e ż ą c e g o ,  wzy­
w am  wszystkich resp. do zakupienia  tey s łomy 
ocho tę  m aiącycb ,  aby sie rzeczonego dnia przed 
po łu d n iem  o godzinie  io tey  w mieście O brzycku  
przy składzie M agazynu  rezerw ow ego zgromadzili, 
gdzie naywięcey daiący wydania m u  za gotową 
zap łatą  zakupioney  słomy spodziewać się może. 

M u ro w a n a  G oślina  dnia  6. Czerwca 1815.
P odp re fek t  Pow ia tu  O born ick ieg o ,  

R o g o w s k i .

D o przedapia . W  gościńcu n a K o m e n d e r y i  
n a Ś r o d c e  będzie od przyszłego Poniedzia łku  
n a  przedaź 20  k ró w  żuławskich naylepszego ga­
t u n k u ,  i 2  stadn ik i .  O cho tę  kupienia  maiący 
zechcą się zgłosić tamże u gościnnego M arkusa .

D o  p rzedan ia . Dnia 21. Jun i i  r. b. zrana o go ­
dzinie 9 tey  w kamienicy tu  w ry n k u  pod Nro. 83. 
^  Pana K u n ieg o  na pierwszem pięrcze na p rzodku  
z n a c z n a  ilość 1400 but.  wina czerw onego w Szam­
p ań sk ich  bute .lkacb , pod nazwiskiem P e t i t  B o u r -  
g o n t ,  więcey daiącym za zaraz go tow ą zapłatę 
w kurancie  P rusk im  przedane będzie.

P o z n a ń  dnia 16. Jun i i  1815.
J a n  K o h l e r ,  K . p . T . H . D . P .

D o  przedania . W  P o zn a n iu  na G a r b a r a c h  
w  kam ienicy  N ro. 427 sy tu o w an e y ,  Szlachetnego 
J a n a  M i le r a ,  krawca, n a  rzecz m ałżonk i iega

6 2 5

Z u za n n y  z W eifsow  M ille ro w ey , celem zaspoko- 
ienia a lim entów  iey n a le ż n y c h ,  sądow nie  zatra- 
d o w an e  e i ł e k ta ,  to ie s t :  zegarek  k ieszo nk ow y  
z n iebieską am alią ,  waza cynow a z po k ry w ą  I . ,  
pu łm isk i cy n o w e  2 . ,  l ichtarzy cyno w ych  4 . ,  k o ­
m oda  w iśniowego k o lo ru  r . , - zw ierciadło  m ierney  
wielkości x.; dnia 2 2 . Czerwca r. b . 1815 > zrana 
o godz in ie  io te y  przez publiczną licytacyą Sprze­
daw ane b ę d ą ,  za g o tow e pieniądze w g rubey  
m onec ie  więcey daiącetnu przybicie  nastąpi.

P o z n a ń  dnia 16. Czerw ca 18 15 -
R y n a rze w sk i , K. T .  D. P.

D o  przedan ia . Miźey podpisany K om o rn ik  
Sądowy uw iadom ią  n in ieyszem  Szanowną Publi- 
c z n o ść , iż dnia 20. m. i r. b- w mieście S w a rzęd zu  
zrana o godzinie  tątey sprzedawać będzie przez 
publiczną licytacyą sądow nie  za tradow ane o w c e ,  
k o n ie ,  w o ły  1 k row y .

P o z n a ń  dnia 16. Czerwca 1815.
B i e l a w s k i ,  K . D. P.

D o  przedania . D w ie  wioski w Powiecie W ą -  
g ro w ie ck im ,  o milę od  N o ttc i  o d le g łe ,  0 0 4 5 0  
wierteli  na zimę w y s iew u ,  la s y ,  ieziora i pastwi­
ska dostateczne maiące , są razem lub  poiedyńczo 
za opłaceniem trzech części p re t ium  w gotow izn ie ,  
a czwartey na gruncie  pozostać się n ta g ą e e y ,  na 
nadchodzący S. J a n  z wolney ręk i  do  przedania. 
Dalszą wiadomość ma zlecenie udzielić podpisany 
Patron  T ry b u n a łu  w P oznaniu .

S a r n o w s k i .
D o  przedania . Podsędek Pow iatu  Szrodzkie- 

go Connnissoriami Prześw. T ry b u n a łu  C yw ilnego  
D epar tam en tu  Poznańskiego u p o w ażn io ny ,  n ie r u ­
cho m o ść ,  skladaiącą się z kw arty  ro l i  i o g ro d u ,  
w S zro d zie  p o ło ż o n y ch ,  do n iegdy  J ó ze fo w ic zó w  
m ałżonków  należąca, drogą publiczney licytacyi 
sprzedawać będ z ie ;  do k tó re y  sprzedaży terruina 
29. 30 Czerwca i ostatni I .  Lipca r .  b. wyznacza. 
O chotę  więc maiącycb ku pn a  na  pow yźey  w yra­
żone te rm m a wzywa.

w S z r o d z i e  dnia 6. C te r w c a -1815-
R ą k o w s k i ,  Podsędek.

P . W . M o r k o w s k i,  Pisarz.

D o naięcia. W  k am ien icy  p od  N re m  219. na 
N o w ć m  mieście niedaleko od K om ed ya ln i ,  są od  
S. J a n a  r, b. rozm aite  mieszkania ze staynią, w o -  
zowmą i  o g ro d em , na ro k  ieden do  wynaięcia. 
Slosarz D ydukow sk i, mieszkający na B u t e l s k i e y  
u licy  pod N re m  1 48 . ,  udzieli p o trzeb ney  w  tey  
m ierze wiadomością

P o z n a ń  dnia Czerwca 1815.
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w niesione sę

„P°- na*$c*j' ^ a.,a zpofcoiem i (cuchnij, tudzież sza  i W ygody , a nadto dla wiet<7«„ l
3 aynia na 4 do 6 k on i ,  sę na S. J a n  r. b. do wy- nia do akt t xięg dóbr Nieurusze, £ ° . zabezP,ecze-
naięcia w  rynku . Dowiedzieć się można bliiev -- 1 W ieckowic\
łr  rynku  pod Nro. 7. , s ,

D o  naięcia. Kamienica Tybermana  wiasna 
fta Garbarach pod liczbę 413 stoięca, z zabudo’ 
waniem na cztery familie, poiedyńczo, lub czę- 
ściami, lub też ogułem , od dnia 24. miesięca 1 ro ­
k u  bieźęcych w iednoroezny naim przez Iicytacya 
dnia dwudziestego także miesięca i rok* bieźęcych 
po południu o godzinie trzeciey więcey daięcemu 
wypusczona będzie, —  Źyczęcy sobie takowego 
bay m u ,  stawię się na powyźs2ym terminie na ra 
tuszu w Wydziale Spornym Sędu Pokoiu miasta 
P oznan ia , do teyźe licytacyi delegowanym i swoie 
podania oświadczę, gdzie 1 o warunkach naymu 
dowiedzieć s ię , a wszyscy rosczęcy sobie do po­
siadania tey kamienicy prawa lub pretensye, ta­
kowe na powyższym terminie do Protokułu po- 
dać mogę,

P o z n a ń  dnia 7- m. Czerwca 1815.
M ierzyński, P. P. Delegowany.

P R Z E S T R O G A
przeciw podaniu do gazet Poznańskich N ro . 47 

pagina  609. przez M a c i e i a  M a j e w s k i e g o , 
IV oinego  i O g r o d o w i c z a  P a tro n a , um ie - 
sczonem u.

źe dobra Otusz

moie
gruntowało się , byłbym ....................
naypierwszym posiedzicielem podług

Art. 135. Części I T y t  II. P. P. P. 
bo prawa takiego nademnie n ik t niemiał i niema 
do tychże dóbr.

Atoli miiaięc to ,  posiadam dobra Otusz i W y-

i  W .  J o z e f  C h ła po w sk i ,  Starosta Kościański 
kupił te doora w roku 180S od w  7 ó
wszystkienu powyźszenu obowięzkami i p racam i 
m nie słuzęcemi. prawami

i  prawa te moie zastawney spokoyney n0sse«ui 
dóbr Otusza i Wygody i całki kontrakt 27 j ^ i  
1 dodatek f . Lipca 1806. zostały utrzymane prawo- 
2 ” '  wyrokam* pierwszym P. T rybunału  P0- 
znanskiego 10. Czerwca 1813.

c y i n Ś ^ Cw ey Instancyi N. Sędu Appela- 
A po t a k o w i  WarSZ7 ik,ieg ° *• Stycznia 1814. 

przy wszystkich p K a ”  y?  utrzy,naniu 
zostały prócz zastawnev \ m ° 1C ’ Przy5i?dzone i  P  r o w 1 z y e ĉ d m eynsym  2 41 ’000 Z tt 

stkiemi P r e t e n d e n t a m F w I pfZe-  k T  
do wysiadywania. '  *e‘,by ln ,u  b y l,» 

i )  Poniesione w czasie possessyi ciężary wy­
datk i, liw erunki, podobmęź lako uprżywi-

a tn „ lel0; an,e nayP,erwey “ O wysiadywania, a to prawodzielnemi wyrokami

drugin, ostateczney Instancyi N  Sadu Anno! 
lacyinego X,ęstw, W a r s z a w f k i e g o ^ ^ t

A  tak maięc sobie i prowizye od zastawnev mew 
sum m y, 1 uprzywilejowane wydatki do wy-iady-

I Wygody prawem zastawu posiadam, 1 choćby n 7 7- z r — w o uziemi e przysądzone, więc
prawo moie na prywatnym tylko dokumencie P,„ T  U eleg°w anym  do tego w yznaczonym , ory- 

mewzruszonym reali ym f .  , uemi ow oaauu  i kwitami wykazałem, iż prócz 
?lem 1 i«Stawiiey SUltlHiy 242 OCX) Złł. iJzieH/k-. W..Li? : i T ' V r m y  143 000 Zlł- jJziedzice winni mi 

144>/4°  ółł. za pretensye dotęd urosłe natychmiast 
powrocie.

A zatćm niebędęc nikomu nic winien ale sam 
do źędania i wysiadywania w dobrach ’Ot uszu  i 
W ygodzie  powyższe summy maiąc, uważam po­godę na mocy urzędowego kontraktu dm a24.Juni i  y V8 ° d ^ e  povryisze sum m y  maiąc, uważam p e -

i dodatku i .  Julii igo,6., a podług nich dawszy na e W oźnego-M ajew skiego i Patrona U grodo- 
zapłacenie szacunkowey summy i spłacenie Kredy- w/cz j  °  gazet Nro. 47. pa^na  609 , n  czyn, na 
torow konkursowych naowczasowernu Dziedzicowi USZ Zenle mo!e wymierzany # który się nieutrzy- 
W . A d a m o w i Turno  summę 242000. zostały mi * 3’ \ Pfa7 m d ° cllodzlc będę metylko zniwecze-W . A d a m o w i Turno  summę 242000. zostały mi 
też dobra przez N- Królewsko - Pruskę Regencya 
w roku tym samym i8o6sędownie oddane — abym 
sobie naleźytość moię wysiadywał, 1 prędzey m e- 
ustępił, aż dopoki zupełnie zaspokojonym nie-

. . .
Te prawa moie niewzruszone zostały aktualnie 

wcięgnięte do akt i xięg bypotecznych dóbr Out*

nia ale i ukarania iego.
O t u s z  dnia 14* Czerwca i g r ę .

J o z e f  v, K ę s z y c k u

Dodatek,



Dodatek drugi do Gazety Poznańskiey Nro. 4&

o  b w i e s c 2 e n 1 e-
T R Y B U N A Ł  C Y W I L N Y  

„ m p n t a  P o z n a ń s k i e g oD e o a r t a  n> e n 1 u ,
■ j  ■ C orvnw na Publiczność, ze Kom ornika 

M iediyrzeckiegu d l,  
V? I, .drożności w urzędzie zawiesił i końcem  

£  Policy. Poprawczey O bw oda 
P o zn a^ ifcg o  oddał; Interessenci zatem mai? się 
u d a ć  do S?du Podsędkowskiego w  Międzyrzeczu  
po odebranie ty tu łów  autentycznych, temuż Ko­
mornikowi do exekucyi po leconych , i  dalsze swe
wnioski podać. .

Działo się w P o zn a n iu  dnia 16 . Marca i 8 i >  

N ro - 7 7 A* .  „  ,A , G o r z e ń s h i f  
Prezes. 

H ulewicz.

P rzedaz wsi lub Wypusczenie takowty 
W dziewięć letnią dzierżawę.

W ieś z przyiemne.n pomieszkaniem o  iednę 
milę od miasta Lesznu, a pół mili od Osieczny 
położona ,  iest do przedania z wolney ręk i łub do  
Zad/.ierxa wierna na lat dziewięć. O  sczCgołach 
dowiedzieć si« można od Właściciela w dniu 20. 
C zerw ca  r .  b. w pomieszkaniu kupca JPana ffK S. 
ftalkoWsk'e&° *» Poznaniu'.

U w i a d o m i e n i e .  Życzący sobie sp rzedaż, 
zastaw ę. >ob wypusczenie na 6 lat iahiey w s i, 
W odległości naydaley 2 do 3 m il o d  Poznania, 
(na którą znaczna sum m a w  gotow izn ie natych- 
miast zaliczoną bydź m o że ) ,  raczą się zgłosić' 
W Poznaniu w haneellaryi U r. M alinow skiego , 
jsfotaryusza,  w ulicy Szerohiey N ro .  io y .

77o r a d z i  e r  i f l  W tenfa .
Dobra W ielkie G tittowy  z BierzgUnarty w Fo- 

wiecie Pyzdcskim !e i |te ',  pusczai^ się w rrzechle— 
tni? dnerzaw ę t8ff-. dróg? publiczncy łicytacyij 
w tyW ce*a  Mczyna się rerminr dnia 22. Czerwca 
r. b. 0 godzinie ętey  przed po łudn iem , na sali* 
ustępowey T rybunału  w Poznaniu  przed Delego­
wanym S?du, W nym H ebdm anem , Assessoreraj 
na. fetory Publiczność zapraszam % sfaruaki dzie»

rzawy przedstawi każdego czasu Patron O grodo- 
w icz , mieszkający w Poznaniu przy ulicy Szero- 
k iey  pod Nrem  116.

P o z n a ń  dnia 23. Kwietnia l 8 l 5*
P a w e ł Iw anow ski, W oźny ustanow iony , 

przy Sadzie P okoiu Powiatu i D epartam entu 
P oznańsk iego , przez JW . M inistra Spra­
wiedliwości pod dniem 8. Lutego l 8 t 2 r. 
nom inow any i  przysięgły ,  roieszkai?ey 
w Poznaniu  przy klasztorze XX. F ranci­
szkanów pod Nrem  284,

Kopi? ninieyszey publikacyi względnie zadzierza- 
wienia dóbr G uitowy Wielkich i S łierzglina , 
wręczyłem  Szanowney Expedycyi Gazet w Bió- 
rze tu w P ozn an iu , końcem  do drukowania dla 
publiczney w iadom ości, k tó r?  odebrał JPan 
Expedycyant G azet D eker, i na dow ód tego 
erygm ał podpisał.

Działo się w Poznaniu  dnia 13.. Maia 1815.
Zaświadczam z U rzędu,

P aw eł Iw anow ski, W .S .P .P .P .

D o  z  a  d z  i  e r  i d  w i* n i  ęc.
Za rozkazem Prześw. T rybunału  uwizdomiam 

Publiczność, iż dobra' do massy konkursow ej 
niegdy ś. p. JO , Xięcia Antoniego’ Ord. Sułkow ­
skiego naleź?ce, z p rzyczyny , źe Possessorowie 
dzierżawy na dniu 1, Czerwca r. b. niezłoźyli na 
ich ryzyko i niebezpieczeństwo na rok  ieden aź 
do S. Jana r8 i6 . przez pubł czna licytacy? w dzie­
rżawę wypusezone będ?, W yzn.crai? się term in* 
licytacyine przed V /, R ogoźn u  kim , Sędzi? w Po­
znaniu  na T rybunale , iako to :

J )  dó  wypusczenia dób r Tworzyanie i T w o -  
rzyaneh na dzień 28« Czerwca r. b . zrana 
o godzinie 1 o te y ;

2) duo  dito d ó b r  Sobialhowa  i R zyczkow a  
w Powiecie K robskim , na dzień 29. Czer­
wca r. b. zrana o godzinie io te y ;

3) dito d ito  d ó b r  Niem arzyna  i M alty Górhi 
na dzień 30 . Czerwca- r ,  b; zrana o godzinie 
I-Orey;

4) d ito  d ito  dób r Raszkow a  ,• R oszkow ka  i 
R ostem pn iew a, na dzień 24. Czerwca r ,  b . 
popołudniu o  godzinie J c ie y ;

5 )  dito diro G runow a i M arienhoff, na dzień 
25, Czerw ca t .  b . popołudniu  o  godzinie 
jc ie y .



W a runk i  u m nie  przevrzane b y d ź  m ogą.
P o z n a ń  dnia 15 . C zerw ca  1 $ 1 5 '£k> rM zftriawimui. Dobra W u tfw n  5 P«Jt

k 1/  ,-----------7- - ' J J  . ,  fMeftwt>o, w P p w id ik in j  Pcie n Pn- d
K u m o r  koiąKursu s. p n iegdy  1 0 . X ięcia  s k i n  s y t u o w a n e , ' d o  p o z o s u ł - s c j ^

^ . < ? r d . 6 n « o ^ 0 P r a s z k a  Kosińskiego n a l e p c e ,
A d w o k a t T r e b u n i  *  p QbJiczney w m , ch% fn i | « Ł & J g < * ^

w y p uscżo ne  b y ó ż m a ią .  —  Term in I k y w ^ i
w vznaezonv  , -na w,;,.* a  n  ___7 z 6iI

Adwoka t  Trybunału,
■ Alex. Kaitljus.

D o  z a d z ie r ia w ie n ia .  W ieś  K ą p ie l  w P o w ie c ie  » ~ l~ ~  ~ T ‘r ,  T .  '* T ‘“ " ‘^ytacyt  iest
Powidzkimi Departamencie Poznańskim położona, Czerwca r b iS rc  f  awudzrestego szóstego
w yp usczoną  bydź ma w trzechletnią dzierżawa o H h v /  dL € odl4lny t o t e y  arana, j
przez publiczny l icyraeyą, na m o cy  w y r o k u  Prześ'. na łu  Cvwitoepo* ™ '* U5t?Po w e y * * « « » ♦  T r y b u -*■ ----------- (T * * ŁyJp« x y P tl«

•na u C y w iln e g o  mreysca tu t e y s z e g o ,  tu w  P0  
zn a ru u  na zamku Sądow ym  przed d e leg o w a n y m  
K o m i s a r z e m  tegoż  Sądu ,  W n y m  R a c z y ń s k im ,

w y z n a ć zu n y  test t e rm in  na dzień 2.8 . Czerwca r. b,  t a c y i . -w *  - b*— ^  W “ unki l icf-‘

T r y b u n a łu  dnia I .  G rudnia  Ig  14 r. w sprawie C t ,
A n tiy K a 'C z w s ik ie y  naprzeciw  Ur. S te fa n o w i  G r a -  « .o ta tn i« ar „ m ,  • *  t
b o m b m i u  zapadłego .  D o  odb ycia  t e y  l icy ta cy i  Sęd z i ,  *? d u '» W n y m  R a c z y ń s k im *
w y z n a ć z o n y  iest term in  na dzień 2.8 . Czerwca r. b. tacui  -  a T *Jtb* D*łu *
o  g o d z in ie  n t e y  zrana przed W . H e b d m a n e n i , 
A sse ssó r e m , na T ry b u n a le  w P o zn a n iu .

P o z n a ń  dnia 9 , Czerwca 18 1 5  r.
H  a  u  l f  u  3 .

D o  za d z ie r z a w ie n ia .  ■ •Podpisany Patron przy  
T ry b u n a le  C y w ilny m ' D epartam entu  P o zn a nsk ie -  
g ° j  w P o z n a n iu  n a G a r b a r a c h  p od  N r em  4 2 6
7artllPCłlzdłt? f u /  _Ł „ i  : _ ...

- B .orze  PaCt r r UmM Wsp0mt,,0r-e« °  S ^ ,  o , u
łośc. niegdy U r3 A o X T ’ “T ' ™  P° ,CBM* 
dostać można. do P ^ ^ t a n *

P o z n a ń  dnia 1 5 . Czerwca i g i ę . ’ .  .1 ; *
O r l i ń s k i ,  W .  T .H .D .  P,

-Do z a d z i t r z a m m i a .  Dnia 23, Czerwca r. b .

zam ieszkały ,'  n7 ź$dariifcjw \ M a d e J a Ł m ń k k i e g 7 ,  b a n a łu * c l i S a o * S & w y ™ 
O piekuna  po n iegdy  O n u fr y m  G o d z u n ie r s k ir n  w P o z n a n iu  b id a  nn ‘srLentu P o zn a ń sk ieg o  
pozosta łego  syna X a iv f r e g o ,  uw iad om ią  Szano- rzawe dobra ’ w O h £  l  o  m s e b , e t n i f  
w n j  H u M i ^ o i ć ,  i !  , „ i t  O p i e k o .  n ,  a ™  * .  . “ P z lŁ  S t S S ^ i l ^ T  P n f  " •  
m . b. p o p o łudn iu  o  g o d z in ie  4 tey na zam ku  Sądo- Ł u s z c z e w ie c  o lendram i ńn e m sk im ,  O r io w o ,  
wyro w P o zn a n iu  przed D e le g o w a n y m  Assessprem larskim m ł y n e m w ^ n y r n T ' ™ , * , ? ™ '  ^  
W .  D a s z k ie w ic z e m ,,  w ypusczać  b ę d z ie  przez łicy? d o m a c h ,  na y w ięcey  dań ceni u H/ S A ~ 
tacyą w dzierżawę trzechletnią w ię c e y  da iącem u zkssessor T ry b u n a łu  trudni/ .  ^ 
dobra Puprlla sw ego  d z ie d z ic zn e ;  w P o w i e c e  l .cy tacy , .  J  w ^ u n k i  d o k L ^ k ^ ? 2 a k t£ '“ 
G n ieźn .ń sk im  sy tu o w a n e ,  składaiące s i? ze  w ś l  m ożna czytać  u F ra n c is zk a  O ^ o d w i a a ^  Pa’ 
M o Ą U ą z w a , . f o lw a p k o w  U U l  i K o u x z n y ,  1 trzech tr o n a ,  w P o z n a n iu  przy a i u y  i  ,  e t «  k i e  u  
rolyno.w w o d n y c h  j lednego  wiatraka. W arunkr N r o .  1 16 . y c t ° K i  e y

D a n  w P o z n a n iu  dnia 7 . Czerwca 1 8 1 5 .
M a rc in  J )e m b n is k i ,  

W o ź n y  przy Tryfc‘u ń afe  1 
D epartam entu  P o z n a ń sk ie g o ,

tey  l icytacyi  mogą b y d ź  u podpisanego od g o d z in y  
ę t e y  rar.ney i 3 ciey p o p o łu d n iu  przeglądy wane.

P  i a s k a  w  s k  i.
H o  z a d z ie r ia w ie n ia .  W ieś  i ło lw a rk  B ia ł c z ,  

w P o w ie c ie  M iędzyrzeck im  s y tu o w a n a ,  do  m assy  
l ik w id a c y in ey  po n ie g d y  U r .  N e p o m u c e n ie  K o -l ik w id a c y in ey  po n ie g d y  U r .  N e p o m u c e n ie  K o -  D o  z a d z h r i a m e n ia .  N a  żądanie K redvtortiw  
w a lsh im  na leżące ,  drogą p u b l iczney  l ic y ta cy i  rea lnych  ^
w ( Prin A rnw lm , /i ■ > ««r  ł . . ... M 1 _ I f  T _ ■ >w  ledno roczm ą dz ierżaw ę,  to  iest:  od  S .  J a n a  
1 8 1 5  do tegoż  Święta 18 1 6  r . ,  rnaią bydź w y p u -  
sczone .  T erm in  licytacy i  o d b ę d z ie  się d n ia  
2 6 . Czerwca r. b. I S 15 od  g o d z in y  t o t e y  zrana  
przed W n y m  S c h u b e r t,  Assessorena T rybun ału  
C y w i ln e g o  tu te y sz e g o ,  w  izb ie  ds tęp ow ey  tegoż  
T r y b u n a łu .  —  W arunki l icytacy i  w archiwum  
w s p o m n io n e g o  T rybun a łu  i  w  Biórze  Patrona

1 ) - D o b r a  P a d n ie w sk ie ,  składaiące *ię 2 wsi 
P a d m e w a  z fo lw ark .em  B u t a  P a d n i w k a  
i j a n o t a o ,  z w m  F a ty l z ia  d o ln e g o ,  w P o w ie ­
c i e P o w i d z k i m  Departam encie  P oznańsk im
p o ło ż o n e ;

2 )  W ieś Winiec z fo lw ark iem  Chwałowo,
w P o w iec ie  In o w ro c ła w sk im  Departam encie  
B y d g o s k im  p o ło ż o n e ,■ .  f  j  , z ”  — • iow a bu vaas j  . J  b f* ■ ^^D'C

W iifs le d e r  w P o ź n d n iu  d o  przeczytania  dostać rnaia b y d i  zadzierzaWione od S
m nłna  1 _ 1- _____  i • . . • ^

P o z n a ń  dnia 16. Czerwca I 8 >5>
ro k d  bie'źąeego o d d z ie ln i;  ;  c a l l o ^ o ś i ^ n t  
lerfflime d n i^ aó . Czerwca 1815 soku zrana .0 &o .
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dżinie lote* w latioellaryi Uf- Giersza,  Notary:;- v terminie dnia l6 .  Czerwca r, b .  o  godzinie jjfef
• s z a

  '  J              T J

~ Poznaniu  na Ailicy W l lh e l  t n o w s  k hey .poootudmu prsed Delej^owanyui, \h . R aczyńskim  
pod Ńun> i 0) potoźoney, R«*z»« o kondycyacń Sędzią, -n a« m lu i Sądowym w T rybunak  Poznań- 
tey  o i ie ^ w y  z a m f o r t n o w a ć  się można. sk :m , w skutek wyroku Prześw. T rybunału  D. P .

P o ' . n a ń  dnia 7. C z e r w c a  1815. ,2 p.nja 5. Czerwca r. b .  zapadłego, w drierzaw g
Siej an L /zitm oow skj., trzechletnią w y p aczo n e  i>ydź inąt$. —- W arunki 

jako iukcesso r beneficyalny. dzierżawy, przeyrzeć można u Przepaikow skiego,
Pawona, na <łarharach N ro. 424. —  Wzywa sig

D o  zadziertawienia. szuteic w arunków  więc -wszystkich ochota dzierżawić mających na
kontrak tu  dzierżawnego, «ngdzy niektoremi Kre- pow-yźszy termin,
dytorami iiypoteeznynu o r  S tudzieńca , w P o -  P o z n a ń  dnia 42. Czerwca 1 8 15*
wiecie Obornickim Departamencie Poznańskim M . D rzew iecki,
-3 r tuow»nydi, y r .  jyieMiiora łio r ^o w sk u g o  dzie- W oźny przy T . C. D. P.
dzietnych z isd n ey ,  r U r . M ałeckim  „ w roku  ze­
szłym zawartego, dobra te naprzeciw dzierżawcy D o za d sierzw ien ia . P iękna nmetri.ośe D łu -
tychże dóbr wyźey wspoinnionetuu Ur. Małeckie- g i t  M ałe  i  D ługie W ielkie z k i lku  folwarkami 
m u  na lat dwa,  to iesc„- od S J a n a  r .  b 1815. w Wschowskim Powiecie, Depaftamencic P o -  
d o  tegoż święta I&1J. drogą pubiicZpey Jicytacyi znańskun pod W schow ą  sytuowana, puszcza-sig 
-w dzierżawę wypusczone bydż maią. Termin do w trzyieemę dzierżawę od S. Jana  i 8 I A d ro“ą pu- 
teyźe licytacyi iest naznaczonym przed Kommissa* bliczney łicytacyi z wyra-ku Sadowego. W tym , 
szeio  Sadu, lir . ł  Izisakiewiczem , Assessorem Ap- celu zaczyna sig te rm in  dnia 0.3. Czerwęa r. b. 
plikantein przy Trybunale Cywdriyui^Departameu- q godzinie 10. przed delegowanym U r.D aszkie-  
tu  Poznańskiego, na dzień d wudziestego trzecie- tyiczem  A>stssorem, na sali ustępowey Prześwie* 
jj>,o Czerwca r, b. 18 1-S. i odbyć się * a  w Izbie 4x1 ego Cywilnego Trybunału  w P oznaniu, na 
usffoowey Pr/esw. 1 rybunału Cywilnego,tnie sca który publiczność zapraszam. W arunki dzierżawy 
xureyszego, tu  w Poznaniu  na zamku Sadowym, przedstawi każdego czasu Patron Ogrodowicg  
®d godziny dziesiftey ztaąa Warunki dziergaw-ne amcszkaiący w Poznaniu  przy -ulicy jSzerokiey 
w Archiwum rzeczonego Trybunału  1 w B.ó ze JNro. l l ó .  P o z n a ń  d n u  12. Cf/«bw,ca 1815. 
Patrona W JfsU der, codzieu do przeczytania 4 d -  ' Maciey M aiewski,
Stac niożzu. W oźny przy Try bsnale C yw ilnym

P o z u  an d n u  9 . Czerwca 1815 . Departam entu Poznańsk iego.
O  r U ń s h f ^

W-oźny T , H . D . P. D o  z a d z h r z a w in ia .  D obra Ofwsz z przyle-
n  ,  . . ,  - . . .. g ło s  Jatitł V P ow iecie  i Departam encie Poznań.
D o  za d a e re a m m ic u -  W iej Z ie le n ie c ,  leżąca -skini ięźace-, -puszezaią "się z wyroczni Sadu w  

w Powiecie l  yzdrsKim Departam encie Poznańskim , trzyletni* azieraawf od S .J a n a  iSiHr droga nubli* 
puscza się vv trzyletnią dzierżawę od l 8-jr|, drogą czney l ic \  -cyiy  » tym  celu  zaczyna się term in
pu iczney licytacyi j w tym celu zaczyna się ter- di ja  2 -' cTerwca r. b. o godzin ie lo .  pązed pohr  
nun ma 2 2 . b. m . 1 r. o  godzin ie ętey  zrana na dniem iii ustępowey Prześw ietnego Trybuna- 
51 Uir?Powey frybu nału  w P o zn a n iu  przed D e- iu  Cy-vili.ego w P o zn a n iu  przed delegow anym  
legow anym  W iel. Sędzią R a c zy ń sk im . W arunki Sądu W'. T o p o lsk im  A ssessorem , na,który publik  
dzterzawy. przedstawione będą na żądanie każdego c<nojc M|!.-as.- in. Warunkj dz-ierzawy przedstaw 
czasu w Bierze W ielm. ro p iń s k ie g o ,  Patrona; o  w  kaź lego  czasu Patrtn O g ro ilo w icz , n ueszk a ip .f  
czem nmieyszetn zawiadomiam. w P o znan iu  orzy u lx y  Szerokie? pod N r;m  116

P o z n a n  dnia 13 . Junji 181J. P o z n . ń  dnia J 2. Czerwca roku i 8 l j .
M arcin S ie m itń sk i, M a d zy  M aiewski,

W oźny T ry b t Cyw . Dejr. P o Jn ."  5 W rrźny przy T rybunale C yw ilnym

D o  „ M e r l a *,N l  i i d „ ie  T aJ. „ s„
G rabskiego , od którego Patron P rzcpułhow shi D o  za d z h r z a w h n ia .  D obra Je ie w o  z  przylea 
staw a, dobra o m a sła w  w ie lk i, w P ow iecie głościam i będą w dzierżawę wypuszczone dw ule- 
W ągrowieckiBi lezące, przez publiczną licytacyą tui§ aż do  roku 1817 . Znayduię sig w nieb



1  go rza ln ii, są sytuow ane
—  6 3 0  —

„  . - - Szretnskkn Powie- Sądowym wypusczone będą: m iastoSbdam n
cie. Term in Jtcytaeyi dzierżawy zaczyna «ę o  go- u u m i.  grA, jnma ,   y  *.wo.z 5i ynr
dżinie 10. rano dnia 26- miesiąca Czerwca tego 
ro k u  przed W nym  R aczyńskim  Sędzią T rybunału  
•w zam ku Sądowym. M aiącycb ochotę do zadżie- 
rzaw ien ia , upraszam na tg licytaeyą. W arunki 
dzierżawne mogą bydź czytane w Poznaniu  u P a. 
aro na O grodow icza , mieszkającego przy ulicy 
.Szerokiey N ro . 116.

P o z n a ń  dnia 13. Czerwca rokn 1815,
Macicy M alew ski,

, W oźny przy T rybunale C yw ilny®  
Departam entu Poznańskiego.

D o  zadzieriaw ienia .  p ó b ra  D em bicz t  przy- 
ległościam i, w Powiecie Średzkim leżące, w vpu- 
sczaią się w trzechletnią dzierżawę od S. ł a n  a ro­
k u  1815* drogą publiczney licy tacy i z wyroku Są­
dow ego. T erm in  iicytacyi zaczyna się dnia dw u­
dziestego Czerwca roku bieżącego o godzinie lede- 
nastey przed południem  w zam ku Prześw ietnego 
T ry b u n a łu  w P o zn a n iu , przed Delegowanym 
W ielm ożnym  H e b d m a n e m Assessorera; na k tó ry  
Publiczność zapraszam. W arunki dzierżawy m o­
żna czytać każdego czasu, w pomieszkaniu Patrona 
O grodowicza  w P oznan iu  przy ulicy Szerokiey 
g o d  N um ereta Ji6v

P o z n a ń  dnia 22. Mata 1815-
Maciey M ajew ski, 

fi W oźny przy T rybunale Cyw ilnym
D epartam entu Poznańskiego.

D o  zadzieriaw jenia. D obra Ź y d a w o ,  składa­
jące się z miasta Zyduw o  i wsiów Cielmo-wo,  Je~ 
l ito w o , Gembarzewo  i G em barzew ko, i folwar­
k ó w , z czynszami i gorzain ią, zgoła cum  atrinens- 
tu s , w G nieźnieńskim  Powiecie blisko G niezna  
p o ło ż o n e , wypttsczaią się w trzechletnią dzierża wę 
ł 8il* z  *»yrofco Sądowege. Wżtiy H ebdm ann ,  
Assessor T ry b u n a łu , trudnić się będzie licytaeyą 
dzierżawy. Dnia z3'. Czerwca r. b. na izbie ustę­
pow ej T ry b u n a łu  Cywilnego w P o zn a n iu  w zam ku

szatni, wsią Zydow o  z folw arkiem , j holędramt 
Gembarzewo  1 G em barzew ko; dnia 24. wieś Ciel- 
m ow o z folwarkiem i gorzelnią -t dnia 26. wieś 
Jelitow o  z folwarkiem . Zapraszam Publiczność do 
licytowania i przeyrzenia kondycyów  dzierżawnych 
u  Patrona O grodow icza , w Poznaniu  przv Q;,(.u 
S z e r o k i e y  N ro. 116. *

Macicy M ajew ski, W oźny przy T ry .  
bunale Cywilnym  I. Instancyi D eparts, 
tnentu Poznańskiego, mieszkający w Po­
znaniu  przy  ulicy Ry backiey pod N r. 141.

w /^ ^ ez ôn'ł 2*S“ 'eft. R oku  przeszłego oko ło  
W ielkanocy znaIez,ony *03taf J  ^  P ek toralik , 
„ad Srzem etn  na drodre ku Ł * *
mulący się Włascrctel, może &Q odebrać 
Proboszcza w S r  ze nile* u X.

U W I A D O M I E N I E .
Sqd  Policyi Poprawczey Obwodu Lubelskiego  

uwiadomią pozostałą familią Stanisław a Ja n k it-
oko2ło ’ fio Z D epartam entu Poznańskiego, lat około  60 m a.ącego, wzrostu n isk iego , o « ó w  
nrebtesktch, twarzy chuderlaw ey, włosów siwych 
dworsko za Strzelca pc różnych dworach służące­
g o , .z tenże Stanisław  Jankiewicz w dniu ’satyro 
Lutego 1815. w lesie do wsr Tarnow y  należącym, 
w Powiecie Krasnostawskim Departamencie Lubel­
sk im , przez niewiadom ego człeka zab ity , znale­
zionym został, przy k tórym  znalezione świade­
ctwa , torba m yśliw ska, pieniądze w k w o c i e  5  Z i ł .  
poI. 29 g r., tabakierka r przegniły u b ió r, w depo­
zycie Sądu tureyszego rnayduie się. 

w L u b l i n i e  dnia 12. Maia r8 l5 -
(podp .) Franciszek Xawery Jaszowshi 

Podsędek Krym inalny. * 
I g n a c y  T h  11 U t e ,  

Pisarz Sądowy,

i


